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GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6— 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

6 milj. fantów dla przemysłu w Łodzi. 
Druga oferta anglików dla finansowania 36 największych 

polskich firm włókienniczych. 
Kredyt na 5 - 1 0 lat po 9 procent rocznie, nie 

być brany w kwotach mniejszych, niż po 25, 
(Specjalna służba informacyjna „Republiki".) 

iakultatywnych,\le pożądanych poży­
czki jest solidarność dłużników, 

może jednak 
0 0 0 funtów. 

Towarzystwa angielskie „The Mer-
cantile Finance and Exchange Corpora­
tion Ltd", które cb?e udzielić Lodzi ol­
brzymiej pożyczki w sumie 18 miljonów 
dolarów nadesłało swemu łódzkiemu 
przedstawicielowi p. Włodzimierzowi 

Szmidtowi swe pisemne zopewnienie o 
gotowości udzielenia przemysłowi łódz­
kiemu pożyczki w wysokości 6 miljonów 
iuntów angielskich na przeciąg 5 do 10 
lat po 9 proc. rocznic z jednorazowym 
potrąceniem 5 proc.' damna. Pożyczki 
te będą udzielane w kwotach, począw­
szy od 25.000 funtów w górę, anglicy 
pragnęliby jednak, aby większe koncer 
fty przemysłowe nie pożyczały poniżej 
100.000 funtów na firmę. 

Ze strony angielskiej występuje ja­
ko agent p. Dayle. Jednym z warunków 

którzy 
korzystać będą z tego kredytu. Według 

dotychczasowych informacji „Republi­
ki" kredyt przemysłowy otwarty będzie 
dla następujących firm w Łodzi: 

Barciński i S-ka, 
Benich KaroL 
Borst. 
Gampe j Albrecht. 
Geyer Ludwig. 
Eisenbraun. 
Eisert. 
Hebler. 
Hoftrichter. 
Wulfson Hugo. 
Kinderman, 
Kon Markus. 
Kreczmer KaroL 

Kroning Karol. 
Kruszę i Ender, 
Landsberg H. 
Woelker i Gilbardt. 
Lorenz i Kruszę. 
Usser Adam. 
Ozorków. 
Poznański L K. 
Raniisz Franciszek. 
Rozenblatt S. 
Szajbler i Grohman. 
Schoen. 
Szwajkiert F. 
Zilbersztajn M. 
Steigert Teodor. 
Steinert Karol. 
Widzewska Manulaktura 
Wola. 
Zawiercie. 

Zgierzarjka. 
Żyrardów. 
Spis farm tych zosta! sporządzony 

'akultatywnie i p. Włodzimierz Szmidt, 
jako przedstawiciel grupy kapitalistów 
angielskich w Łodzi zwrócił się w tych 
dniach do wymienionych tu firm z od­
nośnymi propozycjami. 

Należy zaznaczyć, iż zaofiarowanie 
'ak wielkiego kredytu przemysłowego 
)bok pożyczki komunalnej świadczy o 
>ewnym przełomie w stosunku między­
narodowej Hnansjeiy do produkcji pol­
skiej. Nie ulega wątpliwości, iż pierw­
szym skutkiem tego napływu kapitału 
będzie kolosalny spadek naszej wygóro 
wanej stopy dyskontowej, co również 
jest w związku z pożyczką amerykań­
ską. 

onow dolarów. 
Olbrzymia obowiązująca oferta angielska na sfinansowanie 

kanalizacji i wodociągów. 
Po otrzymaniu rządowej poźyczKi ameryRańsKiej. — Anglja ofiaruje swe Kapitały. — 

Rząd chce udzielić gwarancji. 
Pożyczka będzie nas kosztować 8 procent rocznie 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki".) 
Magistracki plan 

kanalizacji. 
W jednym z wczorajszych pism wic 

czornych ukazała się dość ogólnikowa 
i nieściśle zredagowana informacja w 
sprawie pożyczki kanalizacyjnej Łodzi, 
oraz prywatnego kredytu przemysłowe 
go. 

Wczoraj wieczorem redakcja „Repu 
oliki" otrzymała cały szereg niezwykle 
interesujących dokumentów, z których 
wynika, iż miasto nasze znajduje się w 
przededniu faktycznego otrzymania ol­
brzymiej pożyczki na cele kanalizacyj 
ne i produkcyjne. Przebieg całej spra­
wy przedstawia się następująco: 

Pertraktacje wstępne 
prowadzone z f irmą Zajdler 

i S-ka. 
Od roku już prowadzone są pertrak­

tacje z firmą „Józef Zajdler i S-ka" w 
Łodzi w sprawie sfinansowania i wyko 
nania pokutujących już od lal kilkudzie­
sięciu projektów skanalizowana Łodzi. 

Po pewnym czasie firma Józef Ząjd • 
W* I S-ka została zlikwidowana, rzecz 
sama'jednak dostała się w energiczne 
r*'Co H. dyrektora tejże firmy, p. Wł r -
dzimierzo Szmidta, który /. wielkim na­
kładem cncrgji doprowadził obecnie 
sprawę do sfinalizowania. 

opiera się na starym pro-
jektcie L«ndiey'a. 

Projekt ogólny kanalizacji i wodocią 
gów został wykonany w roku 1909 
przez inż. Lindley'a. 

Obecnie uległ on pewnym przerób-
K o m i uzupełnieniom. Zaczerp wody 
Jest projektowany z rzeki Pilicy pod To 
maszoweni w Ilości 75 tysięcy metrów 
sześciennych dziennie. Po przeilltrowa 
niu nu miejscu, woda będzie tłoczona 
ze zbiornika w Tomaszowie i stacji 
tranzytowej w Rokicinach przez dwa 
rurociągi o łącznej średnicy j mtr. I 60 
ctm. do zbiornika w Łodzi na odległość 
49 kilometrów. 

Roboty tej instalacji obliczane są na 
5 i pól roku. Ogólne koszty instalacji 
wodociągowej wyniosą według danych 
kosztorysu Lindley'a około 1,450,000 
funtów angielskich. 

Być może, iż cały projekt da się 
przerobić i woda czerpana będzie przy 
pomocy obwodów wiertniczych z płyt­
kich warstw wodonośnych, odległych 
tylko o 15 kilometrów od Łodzi. 

Kanalizacja sama ma kosztować 850 
tys. funtów angielskich. Magistrat przy 
puszcza, łż ogólny koszt perwszej serjl 

urządzeń wyniesie około 2,500,000 fun­
tów angielskich. 

Referat kanalizacyjny, zawierający 
powyższe dane opracowany został w 
czerwcu ubiegłego roku, w tłomaczenlu 
zaś angielskim niezwłocznie został prze 
słany do Londynu. 

Szczegóły pożyczki, 
która wynosi 18 miljonów 

dolarów. 
Według spólnych obliczeń okazało 

się później, iż pożyczka powinna 1 mo­
że być zaciągnięta w sumie 18 miljo­
nów wartości nominalnej, przyczem zo 
stało zagwarantowane, że nie będzie 
ona użyta na żadne inne cele. Na pokry 
cle tej pożyczki miasto wypuszcza obli 
gacje w walucie angielskiej, które sto­
sownie do życzenia wlerzycloll będą 
częściowo lub całkowicie wypuszczo­
ne w AngIJl. Pożyczka długoterminowa 
zaciągnięta będzie minimalnie na 40 lat 
jeśli zaś okaże się to niewystarczają-
cem, strony mają umówić się co do wy 
puszczenia drugiej pożyczki konwersyj 
nej. Realizacja pożyczki może nastąpić 
albo w roku bieżącym, albo też równe-
mi ratami w ciągu 5 do 6 lat. 

Miasto Łódź uważa za bardzo pożą 
dano, ażeby amortyzacja długu nic roz 
poczęła się przed szóstym rokiem—nie 

Gwarancje 
są hypoteczne i rządowe. 
Łódź ofiaruje następujące gwarancje 

hipoteczne: 
a) na własności miejskiej, 
b) na dochodach z przyszłe] eksplo­

atacji kanalizacji 1 wodociągów, 
c) pożyczka może być zabezpleczo 

na przez rząd polski. 
Przemysł angielski zaproszony Jest 

do wszelkich konkursów 1 dostaw, przy 
czcili, w razie równych ofert, korzystać 
będzie z przywileju pierwszeństwa. 

Zgoda angielskich 
wierzyć eli 

zapadła w bieżącym ty­
godniu. 

Przed kilku dniami p. Włodzimierz 
Szmidt nadesłał do magistratu miasta 
Łodzi następujące pismo: 

Łódź, dn. 12 lutego 1925 r. 
Do P. T. Magistratu m. Łodzi 

w Łodzi. 
Sprawa pożyczki zagraniczucj w wy 

sokości 18,000,000 dolarów pg. listu ma 
gistratu z dn. 13.11 24 r. Nr. dz. 1811/24 

W związku z odnośnym listem moim 
z dnia 2 stycznia r. b. mam zaszczyt za 

I • v ' i. . oi\' \-> l ŁJŁ.w»»fcj iii * uiwvm mv - »iiuw w " *.» a » • ni" i ł i - i - • • »- • - .1 *• **i 
jest to jednak warunkiem niezbędnym, wladomić magistrat w imieniu repre 



Str. 2. R E P U B L I K A 

I BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roftu. § 
Na miejsce Banku Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, jako Reprezentacji Banku Przemysłowców, Tow. Akc, w Poznaniu, z o s t a ł o t w a r t y 

l Bank Przemysłowców Tow- AKc. w Poznaniu i 
1 Oddział w Łodzi | 
5 Ul . P io t rkowska Ns 17. Te le fon 26-61 i 2 6 - 6 3 , 

który z a ł a t w i a w s z e l k i e operac je b a n k o w e . 

Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotych polskich, począwszy od zł. 5.— oraz w obcych walutnch na oprocentowanie terminowe, za wypowiedzeniem I na każde 
• żądanie. Wydaje książeczki oszczędnościowe lokacyjne. 

1441 

Kasa otwarta od 9-ej rano do 2-ej po południu, z wyjątKiem niedziel i świąt. 

BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roKu. 
• 
i I 

zentowanego przezeimiie konsorcjum 
finansowego p. n. „The Mcrcantile F i -
nance and Exchaugc Corporation Limi­
ted" w Londynie, co następuje: 

Powyższe konsorcjum angielskie, 
działając w porozumieniu z grupą ban­
ków amerykańskich, wygłasza niniej­
szym przeżeranie swoją zgodę na udzie 
lenie magistratowi łódzkiemu pożyczki 
w wysokości 18,000,000 dolarów amery 
•.ańskich na cele budowy kanalizacji i 
wodociągów w Łodzi na mocy zasadni 
czych warunków zabezpieczeniowych, 
wymienionych listem magistratu i prze 
słanym przezcmnle w oryginale do An-
glji z dnia 13 listopada 1924 r. za Nr. 
dz. 1811/24. 

Pożyczka powyższa będąc uzależ­
nioną od pożyczki państwowej w War­
szawie (50,000,000 dolarów od grupy 
banków amerykańskich). Zostanie u-
dzlelona miastu Łodzi po upływie jedne 
go miesiąca po zawarciu ostateczne] u-
mowy między Warszawą a Waszyngto 
nem. 

Warunki pożyczki łódzkiej różnią się 
od warunków pożyczki państwowej na 
tyle, że będą dogodniejsze od ostatnich 
w szczególności co do terminu amorty­
zacji a m. zamiast 20 lat dla państwo­
wej pożyczki, dla Łodzi możliwy jest 

termin do spłaty do lat 40, a to ze wzglę 
du na to, że w projekcie łódzkim prze 
widziane Jest dopuszczenie angielskiego 
przemysłu — ceterls paribus — do kon 
kursów dostaw materiałów konstruk­
cyjnych i maszyn dla kanalizacji pożą­
danych. 

W celu ostatecznego przeprowadzę 
nia łódzkiej pożyczki tj. umożliwienia 
wspólnego porozumienia się obu stron 
co do formalności samego zawarcia u-
kJadu, moje angielskie konsorcjum uwa 
ża za konieczne otrzymanie od p. t. ma 
gistratu odnośnego upoważnienia w for 
mic nieodwołalnej opcji na termin jed­
nego miesiąca od daty zawarcia wiado 
iriej pożyczki państwowej. 

Według informacji prasowej umowa 
pożyczki państwowej ma być podpisa­
na jeszcze przed 15 bm. 

Uprzejmie proszę więc p. t. magistrat 
p łaskawe udzielenie życzliwej opcji dla 
mojej grupy „The Mcrcantile Finanće 
aud EjŁęhance Corporation Ltd." w Lon 
dynie i pozostaję do usług zawsze chęt 
uy z głębokim poważaniem 

(—) Włodzimierz Szmidt. 
X 

W ten sposób pożyczka kanalizacyj­
na dla Lodzi w wysokości 18,000,000 do 
larów wydaje się być absolutnie zapew 
niona, a to z tego względu, iż w dniu 
wczorajszym została już podpisana l i ­
mo wa polsko - amerykańska w sprawie 
pożyczki państwowej na 50,000,000 do 
larów, od której była uzależniona na­
sza pożyczka miejska. 

Kto nam pożycza? 
Porządane byłoby wymienie­

nie banków. 
Jak widać z powyższego, pośredni-

.kicm w pożyczce Łodzi stanie się w ra 
Izie zgody magistratu „The Mercantile 

Financc and Exchange Corporation 
Ltd." 

Jest to towarzystwo akcyjne o ka­
pitale nominalnym 25,000 funtów, po­
dzielonych na 22 tysiące akcji po jed­
nym funcie i 30 tysiącach po 2 szylingi. 

Zadaniem towarzystwa jest finanso 
wanie przemysłu w Europie Środkowej 
a mianowicie: w Niemczech, Rumuuji i 
Polsce. Opiera się ono na kapitale an­
gielskim i amerykańskim, jednakże ban 
ki, które finansować będą obecnie po­
życzkę łódzka nie występują jeszcze o-
ficjalnie. Zostaną one wymienione do­
piero przy podpisywaniu kontraktu. 

Z przejrzanej przez- nas korespon­
dencji widoczne jest, iż wierzycielom 
naszym zależeć będzie przedewszyst-
kiem na dostawach kanalizacyjnych, z 
tym, jednak, iż Łódź będzie zatrudniała 
możliwie największa ilość polskich ro­
botników i inżynierów. 

Jak dowiaduje się „Republika" ma­
gistrat m. Łodzi zdołał zapewnić sobie 
gwarancje rządu polskiego dla nowej 
pożyczki miejskiej. 

Co mówi pan Schmidt? 
Wywćad „Republiki" z przed­

stawicielem kapitału an­
gielskiego. 

Redakcja „Republiki" zwróciła się 
do p. Włodzimierza Szmidta z pr iśba 
o udzielenie nam odpowiedzi na kilka 
zasadniczych pytań: 

— Czy uważa pan już pożyczkę ko 
munalną angielską dla Łodzi za rzecz 
pewną? 

— Ze strony angielskiej — tak ze 
strony Lodzi zależy to tylko od magi­
stratu, który winien wypowiedzieć się 
w ciągu najbliższych dni. 

— Czy sądzi pan, że odpowiedź mo 
że wypaść odmownie? 

— Jestem pewien, iż będzie przyjaz 
na dla moich angielskich przyjaciół. Z 
naszą ofertą pożyczkową konkurują 
dwie inne firmy, dotychczas jednak nie 
złożyły one obowiązujących deklaracji. 

— Czy nie zechciałby pan wymienić 
nam tych konkurentów? 

— Ależ, proszę: Bank Spółek Zarób 
kowych 1 Bank Handlowy w Warsza­
wie. 

— Jakie banki stoją poza plecami 
„The Mercantile Trading and Finance 
Comp."? 

— Niestety, nlę posiadam pisemnych 
pełnomocnictw do wymienienia tych 
firm. Otaczanie się tajemnicą przez ban 
ki te pochodzi stąd, iż nie chciały one 
angażować się flrmowo przed podpisa 
niem rządowej pożyczki polskiej w A-
meryce. 

— Najważniejsze pytanie: na jaką 
stopę procentową dają panowie Łodzi 
pieniądze? 

— Jak na polskie stosunki — niską. 
.Bierzemy .8 procent rocznie. 

Dziękując p. Szmidtowi za informa* 
cje, pożegnaliśmy go. 

„Times" o Polsce. 
Londyn, 14 lutego. 

Polak* Agencja T. u graficina. 

„Times" z dnia 9 bm. przynosi do­
roczny dodatek finansowy i ekonomicz 
ny, zawierający przegląd r. 1925. W 
dodatku tym, liczącym"*28 stron forma­
tu „Timesa", pól strony poświęcone 
sprawom finansowym i ekonomicznym 
Polski, p. t. „Reforma finansowa i wa­
lutowa oraz sytuacja handlowa i polity 
ka handlowa". 

Artykuł podaje dokładnie przebieg 
akcji sanacyjnej, osiągnięte wyniki i 
widoki na przyszłość, analizę zrealizo 
wanego budżetu za rok ubiegły i naj­
ważniejsze cyfry budżetu na rok 1925, 
dokładną statystykę handlu zagranicz­
nego, wreszcie omówienie polskiej po­
l i tyki celnej oraz traktatów handlo­
wych, zawartych przez Polskę z państ 
wami zagranicznemi. 

Plaga wilków w Rosji sowieckiej. 
W Samarze zjawiły się one na przedmieściach. 

Moskwa, 14 lutego. 
Olbrzymie ilości wilków w lasach 

Rosji sowieckiej stały się dla ludności 
prawdziwą klęską. Prasa sowiecka no 
tuje nadchodzące ze wszystkich stron 
skargi na olbrzymie straty, powodowa 
fie przez wi lk i . 

W Sybeiji i na Uralu zanotowano licz 
ne wypadki napadów na ludzi. 

Są miejscowości i nawet całe okrę 
gi w których wilki wymordowały już 
wszystkie źrebięta, owce i większość 
bydła domowego. Wi lk i chodzą wicl-

kicmi stadami i ośrpieliiy się na tyle, że 
dosłownie tcroryaóujy ludność. Chłopi 
boją się w nocy wyGltodaić nawet poza 
próg chaty i c&łn komunikacja na dro­
gach wiejskich ijocą jest przerwana. 
Tak naprz. donoszą z Samary, że wi lk i 
wiclkicmi stadami zjawiły się na przed 
mieściach tego miasta i w podmejskich 
letniskach w nocy uniemożliwiają wszel 
l.ą komunikację, napadając na przecho 
dniów i tępiąc wszelkie domowe stwo­
rzenia. 

— : 0 " 

d w a w y r o k i Ś m i e r c i w e l w o ­
w i e . 

Lwów, 14 lutego. 
Dziś o godz. 10.25 skazani zostali 

wyrokiem' sądu doraźnego na karę 
smjerci dwaj bracia: Pawoł Sudoł, lat 

J:-. karany trzykrotnie za kradzież i 
Karo! Sudoł, lat 24, karan.v również za 
Jirad.zieź i za rabunki. 

O ile nic nastąpi ułaskawienie, skn 
?ani będą sttacenii o godz. 13,30. 

EYEKTRYCZNOŚĆ Z POWIETRZA. 
Berlin, 14 lutego.. 

Rada miasta BerlUiia zamierza za­
wrzeć kontrakt z wynalazcą statku roto­
rowego Plettnera. System statku rotoro 
wego ma być wykorzystany na lądzie i 
siła wiatru będzie zamieniona energję e-
lektryczną. Według opimji rzeczoznaw­
ców, otrzymywana tym sposobem ener-
glja będzie znacznie tańsza od otrzymy­
wanej dotychczasowym sposobem. 

Rodzina białych indjan, o których ostatnio mówiono wiele 
w kołach antropologów przybyła z Ameryki centralnej do 

New-Yorku. Ludzie ci po raz pierwszy' przybrali 
europejski strój . 

Centralne Stowarzyszenie Kapców i Przemysłowców Wojewddstwa lUzkiego, 
P i o t r k o w s k a 10. 

-

Niniejszym komunikujemy, iż w n i e d z i e l ę , dn 1 marca o cod.-. 4 p. pol. 
w l-ym teiminie, o godz. 5 w Il-ifn terminie, odbędzie sic. w sali FILHARMONJI, przy 
ul. Narutowicza 20: 

Doroczne Walne Zgromadzenie 
Z nac'°pującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Zebrania 
2. Wybór Prezydjum Zebrania 
3. Odczytanie protokułu poprzedniego Zebrania 
A. Odczytanie Sprawozdania z działalności Zarządu za rok 1924 
5. Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej 
6. Preliminarz budżetowy na r. 1925 
7. Zamierzenia na rok 1925 
8. Wybór władz Stowarzyszenia 
9. Wolne wnioski. 
U w a g a : W myśl art. 26 Statutu Stowarzyszenia, wnioski członków n* Walne 

Zgromadzenie, winny byt na piśmie złożone Zarządowi, przynajmniej na 7 dn! przed 
urminem Walnego Zpromadzenla. 

Karty wsiej na Walne Zgromadzenie są do odebrani* w kaneelarji Stowarzy­
szenia w godzinach urzędowych. Bez kart wstępu członkowie nie będą miełi prawa 
wstępu na Walne zgromadzenie. 
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Łagodne wiatry Golfstrómu. 
Przed wojną klimat i system politycz 

ny Europy znajdowały się w najzupeł-
niejszej ze sobą zgodzie i harmonji. . 

Wzdłuż zacho'dniich brzegów Bry-
tanji, Flandnji i Ncrmandji powiewały 
miękkie i ciepłe wiatry Golfstrómu, — 
powietrze było wilgotne, łagodne i sprzy 
jające ludziom dobrej woli, — a w te; 
równomiernej, dobrotliwej atmosferze 
kwitły wolności i tolerancja,' prawo swo 
bodnęj krytyki i poszanowanie zbioro­
wą wolą ustalonych zwyczajów i praw: 
konstytucyjne życie było H tylko odbi­
ciem społecznym panującego klimatu... 

•Ale w miarę jak opuszczało się te 
Wolne i tak przyjemne brzegi Atlantyku, 
w miarę jak posuwałeś się z błyskawi­
czną (w ówczesnych pojęciach!) szybkoś 
cią — ekspresom Paryż —Moskwa, — 
ku Wschodowi, — coraz surowszym, 
krańcowszym w swych wahaniach sta­
wa} się klimat i coraz surowszemi zwy­
czaje i systemy polityczne! 

W Berlinie panowały już znacznie 
ostrzejsze metody policyjne, nad Pros­
ną bardzo dokładnie kontrolowano two 
je „dokumenty" podróżne — a wiatr sta 
wał się dziwnie ostrym i przenikliwym. 

W Moskwie był zimą trzydziestosriiop 
niowy mróz, latem — piekące duszące 
swą suchością powietrze — a system do 
zoru paszportowo-policyjnego tak skru­
pulatnie — dokuczliwy, iż duszona tą 
dziką tyranją wodna myśl i wola ludzka 
znajdowały sobie ujście li tylko,,, w eks-
spdozjach dynamitu! Tak było w Europie 
do roku ośmnasibego, do czasu, kiedy 
pad} ostatni strzał na froncie zachod­
nim... 

Wtenczas — wszystko się do góry 
nogami wywróciło: na Wschodzie było 
coprawda podawnemu zbytnio zimno i 
zbytnio gorąco, — ale stamtąd wiały 
wiatTy skrajnej postępowości ł wolnoś-
ciowośoi, — na Zachodzie klimat pozo­
stał równie jak dawniej łagodnym, ale 
tam były rządy rzekomej... reakcji! 

A pośrodku mieści} się cały szereg 
„republik demokratycznych", których 

stopień przybliżania do wschodniego 
ideału rewoHucyrjnego mierzyóby można 
ilością stopni... poniżej zera — a odda­
lenie ideowe od zachodnich „przesądów 
drobnomiaszczańskich" — odległością 
od brzegów Atlantyku... 

I ten pozorny kontrast natury z sy­
stemem życia politycznego' trwał zgoła 
długo, trwa dziś jeszcze — mniemaniem 
niektórych — jeśli tylko pozorom... wie 
rzyć wolno! 

Więc się przyjrzyjmy! 

W Budapeszcie, w pewnym sądzie 
zdarzył się ostatnio fakt znamienny, fakt 
który poruszył wiele mózgów i namięt 
ności... 

Przy rozpatrywaniu pewnej sprawy 
prasowej, przewodniczący sajdu zacho­
wywał się tak stronniczo, tak wyraźnie 
nieprzychylnie dla obozu demokratycz-
no-postępowego, iż znajdujący się wśród 
audytorjum pdseł do parlamentu Dr. Ru 
dolf Ruppert nie mógł się powstrzymać 
i wykrząknął głośno, iż „tego rodzaju 
postępowanie jest sprzeczne z procedu 
rą karną". 

Za wykrzyknik ten poseł Ruppert zo 
stał zawezwany przed sędziego i suro 
Wo zapytany —- „jak mógł się ośmielić 
coś podobnego powiedzieć?". 

Poseł Ruppert w najwyższym zdener­
wowaniu odpowiada: „Jest rzeczą obu 
•^afacą, gdy sąd wobec oskarżonego, po 
zbawionego swego obrońcy, wyraźnie 
ogranicza jego swobodę wypowiadania 
•ie". 

Przewodniczący sądu: „Jeśli Pan bę 
dzie tak mówi}, każę pana aresztować!" 
Dr, Ruppert: „Pan nie może mnie aresz­
tować — jestem posłem do parlamentu!" 

Sędzia: „każę pana aresztować, jeś­
li Pan choć słówko jeszcze powie!". 

Ruppert: „Pan nie ma prawa mnie 
aresztować!" 

Sędzia: „Skazuję Pana na 8 dni wię­
zienia i ogłaszam, że jest Pan aresztowa 
ny!". 

W tym momencie powstaje na sali 
wielkie wzburzenie i adwokaci zwracają 
uwagę sędziemu, że nie ma prawa aresz 
tować posła. 

Lecz podniecony sędzia, który utra­
cił wszelkie panowanie nad sobą, krzy­
czy: „każę całą galenję, — wszystkich 
aresztować! Ruppert jest aresztowany!" 

Na sali ukazuje się dozorca więzien­
ny, który prowadza Rupparta na ławę 
oskarżonych. 

Podnieconym głosem dr. Ruppert 
protestuje ponownie przeciwko pogwał­
ceniu prawa i naruszeniu jego nietykal­
ności poselskiej. Lecz uparty sędzia ska 
żuje go w dalszym ciągu na samotną ce­

lę i na... post co drugi dzień. Gdy dr. 
Ruppert domaga się innego układu sądu, 
oświadczając, że ten jest stronny — sę­
dzia... opuszcza mu karę „postu", lecz 
każe odprowadzić go do więzienia. 

Tegoż samego dnia jeszcze na roz­
kaz ministra sprawiedliwości poseł Rup 
pert został wypuszczony z więzienia,.. 

Powyższe zdarzenie jest najznamien-
niejszą ilustracją naszej tezy... 

Węgry były jednym z tych krajów w 
Europie, których atmosfera polityczna 
podlegała najbardziej krańcowym wa­
haniom.., 

! cóż sie okazuje? Przemijają prądy 
ultra—czerwone i ultra— białe i Węgry 
wracają na swoje miejsce do środka. Z 
dawnych ech Beli-Kuna i oficcrskitgo 
teroru Heljasów i Pronayów — pozostał 
tylko... rozwśr.f.c/.Gay sędzia. 

Ale głos praworzędnesei, ciepły wiew 
Zachodniego Go f—Siromu powoli toruje 
sobie drogę i — conajważniejsze — zwy 
c ;cża! 

Powoli wszystko wraca do dawnego! 
w Londynie rozpoczęła się nanowo od 

wieków trwająca huśtawka między pra­
wicą a lewicą, — w Paryżu u steru stoją 
radykali i socjaliści buńczucznie wszczy 
nający stary bój z klerykalizmem — naci 
Szprewą wrócił do steru władzy sta­
ry pruski urzędnik, konsekwentny jun-
kier, pilnujący gorliwie „ładu i porząd-
km" — a dadej na Wschód... istnieją tyl­
ko pozorne, bardzo pozorne przemiany. 
I choć elegancki lawnunista paryski, p. 
Marcel Cachin swą iście francuską elok 
wencją nie przestaje zachwalać porząd­
ków w państwie moskiewskim — nikt 
przecie w Europie nie myśli poważnie o 
zaprowadzeniu u siebie tej „władzy w 
butach" — tego prymitywnie prostackie 
go systemu regulowania życia ludzkiego 
przy pomocy najdrastyczniejszych, naj­
ostrzejszych środków... 

Na Zachodzie wolą żyć w ciepłej \ 
łagodnej atmosferae Golfstrómu, — te 
miękkie wiatry 'zdekka i patroszę zaczy 
naqą i do nas na Wschód zawiewać — 
ścierając zbyt ostre kanty, łagodząc nie­
mile kontury życia politycznego. 

R. — R. 

Skąd, dlaczego i jakim sposobem 
z 60-ciu mil jonów złotych zrobiono siedem? 

Polityka dewalucyjna P. K. O. 
Tak zwana nasza opon ja publiczna 

bywa bardzo często dziwnie bezwrażli-
wa, a raczej niezastanawiająca się trwa-
Je nad zjawiskami i •zdarzenAni zwła­
szcza z dziedziny ekonomicznej. Na pe­
wien czas d)o jakiejś sprawy mocno się 
zapali, wybuchnie oburzeniem, pokrzy-
czy, pohałasuje — a później zapada w 
'kamienną wobec niej obojętność, której 
już nic nie porusza, choćby później wy-
szłe na jaw szczegóły były bardziej jas 
skrawe, niż te pierwsze, które hałas i 
oburzanie wywołały. 

Do kategorji tych spraw, które przez 
jakiś czas wywoływały wiele hałasu, a 
teraz przechodzą w ciszy, choć ich kon 
sekwencje są dopiero naprawdę cieka­
we — należy sprawa P. K. 0. i dewalu­
acji przez nią oszczędności naszych wy­
chodźców, przeważnie amerykańskich, 
a później także naszych robotników we 
Francji. Jakiś rok temu mówiło się o 
P. K. O. tylko z racji „afer" budowla­
nych, jakie się wywiązały wokół jej 
gmachów, najpierw w Krakowie, później 
we Lwowie, a bodaj i innych miastach. 
Pomijaljąc już sprawę zbyt wysokich ich 
kosztów, dziwny sposób zawierania u 
mów z dostawcami i bddowniczymł — 
już wówczas (kiedy był zresztą najwię 
kszy kolo tej sprawy rozgłos) dziwiono 
się, skąd wzięła P. K. 0 . pieniądze ha 
takie wspaniałe gmachy. Pomyślano wre 
szcie, że to z tych pewnych TÓżndc, ja­
kie się tworzyły dla P.K.O. w okre 
sie największej dewaluacji marki, kiedy 
to kilkudniowe przetrzymanie pieniędzy 
już dawało parędziesiąt procentów zy 
sku, wreszcie, że ze zdewaluowania drób 
nych złożonych w niej krajowych wkła­
dek oszczędności — i dano temu spokój. 
W każdym razie, można było przypu­
szczać, że chodzi tu najwięcej o kilka 
miljonów złotych — a cóż to znaczyło 
wobec przepuszczonych przez te kilka 
lat wielu setek miljonów? 

Jednakże rozgłos koło sprawy się 
skończył, ale sprawa się bynajmniej nie 
skończyła, lecz naturalnym rzeczy bie­

giem posuwała się coraz dalej „w las" 
i coraz też więcej pokazywało się drzew 
Zaczęło to się „naprawdę" dopiero w 
drugiej połowie roku ubiegłego. Spora­
dycznie to w dziennikach, to na komi­
sjach sejmowych, czy przez atak jakiegoś 
pos}a na plenum sejmu wynurzały się 
fakty, świadczące, ze „dewaluacyjne o-
peracje P. K. O, miały duże rozmiary, 
krzywdzące w fantastyczny sposób na­
szych wychodźców amerykańskich, Iran 
emskich i t, d. 

Jednemu z paro tysięcy franków 
zrobiło się kilkadziesiąt złotych, drugie 
mm to samo z kilkuset dolarów itp. Ale 
i wtedy jeszcze nikt nie miał należytego 
pojęcia o ogólnej sumie tych dewalua­
cyjnych operacji. -

„Cała i naga" prawda ukazała się 
społeczeństwu zarówno jak zapewne i 
ogółowi posłów sejmowych, dopiero kil 
ka dni temu — przy obradach podko­
misji skarbowej sejmu nad rządowym 
projektem waloryzacji oszczędności a-
merykańskich. Lecz teraz właśnie nie 
zwrócono na nią publicznej uwagi, choć 
dopiero teraz staje się ona naprawdę 
frapującą. Jakże to bowiem ta prawda 
wygląda? 

Oto rząd mówi: amerykańskie oszczę­
dności naszych uchodźców, zdewaluowa 
ne w P.K.O., należy zwaloryzować na 
50 proc. Potrzeba na to sumy około 30 
miljonów złotych. Jednakże majątek 
P.K.O. wynosi tylko 7 miljonów złotych, 
obciążyć go można tylko do dwuch trze­
cich, t j , do 4 miljonów Więc za resztę 
(26 mil.) odpowiadać będzie skarb pań 
stwa. 

Cóż posłowie na ten protjekt? Czy 
się oburzyli lub zdziwili, czy przynaj­
mniej spytali — skąd, dlaczego, jakim 
sposobem? 

Nie. Posłowie większości podkomisji 
skarbowej oświadczyli; to za mało. 
Zwaloryzować należy te oszczędności 
na 100 proc. (jest bardzo pięknp i słusz­
ny w stosunku do poszkodowanych wy­

chodźców) kosztować to będzie 60 mik 
jonów. Lecz ponieważ majątek P.K.O. 
wynosi tylko 7 miljonów i ponieważ gwa 
rancja Choćby tylko części tak wielkiej 
sumy tpm majątkiem „mógłby zachwiać 
zaufaniem do P.K.0./I przeto — skarb 
państwa ma bezpośrednio odpowiadać za 
całość tej sumy... 

Tu stanowisko takie robi się już zu* 
pełnie ciekawe. Jakto? Dlaczegóż to i za 
co skarb państwa, a wiec pieniądze 
wszystkich obywateli, odpowiadać ma 

za całość wszystkich szkód, zrządzonych 
naszym uchodźcom przez PJC.0.7 Czy 
może z powodu jej afer budowlanych? 

Czy też może za to, że P.K.O. jednak 
potrafiła dokazać takiej „sztuki", że z 
60 miljonów złotych otrzymanpch w do 
brych pieniądzach zrobiła tylko 7 mil­
jonów? (Najdziwniejszym jednak) najcic 
kawszym jest fakt, ie wobec takich re­
welacji żaden z posłów nie reagował na 
okoliczności, że dopiero, teraz przy te) 
sposobności dowiaduje się ogół społeczeń 
stwa i posłowie jakie olbrzymie sumy 
wchodziły tutaj w grę przy tych dewa­
luacjach w P.K.O. — Zsumowane razem 
składają się one na fantastpczną zupeł­
nie sumę (60 — 7) 53 miljonów. 

Może też choć teraz znajdzie się ja­
ki ciekawy poseł sejmowy i ciekawy dy­
gnitarz w ministerstwie skarbu czy też 
w ministerstwie poczty, który zaintere­
suje się sposobem w jaki mogło dojść do 
tak olbrzymiej dewaluacji w ciągu lat 
ki lku i co właściwie z temi pieniędzmi 
zrobiono?! Kto wziął całą tą Olbrzymią 
sumę? czy też w jaki sposób tak ją roz­
proszono? A możeby tak, przed przyję­
ciem i poniesieniem całej finansowej (a 
niejako i moralnej) odpowiedzialności 
oraz konsekwencji za gospodarkę de­
waluacyjną P.K.O., spróbowano pociąg­
nąć do odpowiedzialności bliżej zainte­
resowanych? Przecież wartoby się do­
wiedzieć — jak do tego przyszło — choć 
by ddatego, ażeby ciągnąć z tego jakąś 
naukę na przyszłość. St. Zim. 
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Zmylił czujność konwoju­
jącej straży i ukrył się 

w gmachu poselstwa, 
Czechosłowacja proponuje wymia­

nę aresztowanych szpiegów. 

Budapeszt. 13 lutego. 
Wczoraj zdarzył się wypadek, który 

z pewnością doprowadzi do zatargu 
między Węgrami a Czechosłowacją. 

32-letni obywatel Czechosłowacji, 
Józef Hladis - Dobcrnig, który kilka­
krotnie bawił już w Budapeszcie został 
aresztowany za szpiegostwo w hotelu 
„Royal" i oddany w ręce policji. 

Śledztwo wykry ło również, że Hla­
dis zdefraudował większą sumę pienię­
dzy, otrzymanych od pewnej kobiety w 
celu doręczenia jej krewnemu w Buda­
peszcie. 

Oskarżonego sprowadzili pod silną 
eskortą do sali sądowej. 

Sąd uznał Hladisa za winnego i ska­
zał go na dwa miesiące więzienia z po­
zbawieniem praw na przeciąg dwóch 
lat. 

Oskarżonego odprowadzono po spra 
wie z powrotem do więzienia. ' 

W pewnej chwili, gdy eskorta prze­
chodziła obok gmachu, gdzie mieści się 
konsulat czesko - słowacki, Hladis 
zmylił czujność konwoju i zmieszał się 
wraz z tłumem ludzi, czekających 
przed konsulatem na-wizy. 

Gdy żołnierze zauważyli brak więź 
nia, rzucili się za nim w pogoń, lecz na 
potkali na opór ze strony tłumu. 

Jeden z żołnierzy wyjął szablę z po 
chwy i bronią począł torować sobie dro 
gę, raniąc przytem kobietę z tłumu. 

Tymczasem uciekinier przedostał 
się przez podwórze mieszczącego się 
obok gmachu poselstwa austriackiego. 

Ody żpłnierze wtargnęli do pokoju, 
gdzie znajdował się Hladis i chcieli go 
zaaresztować „sprzeciwili się temu urzę 
dnicy poselstwa austriackiego, uważa­
jąc, że gmach ten korzysta z praw eks 
terytorialnych, w którym nikt nie ma 
prawa nikogo aresztować. 

Żołnierze nie chcieli jednak ustąpić i 
przygotowali broń w ceru wydostania 
więźnia siłą. 

Wówczas jeden z urzędników au­
striackich wyjął z szufladki rewolwer 1 
skierował go w stronę żołnierzy. 

Doszłoby stanowczo do rozlewu 
krwi , gdyby do pokoju w porę nie 
wszedł konwojujący oficer, który roz­
kazał żołnierzom opuścić gmach posel­
stwa I czekać na ulicy. 

O wypadku tym zawiadomiono poli 
cję, która bała się zaryzykować własną 
inicjatywą bez porozumienia się z mi-
nisterjum spraw wewnętrznych. 

Rząd węgierski przedsięwziął odpo-

Wielkie białe milczenie. 
Krajobraz z pod bieguna południowego. 

więdnie kroki administracyjne, by Hla­
dis został ponownie aresztowany. 

Budapeszt, 13 lutego. 
W sprawie Hladisa dowiadujemy się 

nowych szczegółów. Hladis w dalszym 
ciągu znajduje się w gmachu poselstwa 
austriackiego na Akadcmigasse. W tym 
samym gmachu mieści się czesko - sło­
wacka ewidencja wojskowa i Hiadis 
zagospodarował się tam w jednym z 
pokojów. 

Cała ulica otoczona jest ze wszy­
stkich stron kordonem policyjnym w 
celu natychmiastowego zatrzymania 
Hladisa w wypadku, gdyby zdecydo­
wał się wyjść na ulice. 

W południe odbyły się pertraktacje 
między konsulatem czesko - słowac­
kim a węglersklem mlnlsterjum spraw 
zewnętrznych. 

Rząd węgierski stoi na stanowisku, 
żc Hladis jest zwykłym przestępcą kry 
mlnalnym wobec czego konsulat czesko 
słowacki nie ma prawa stawać na prze 
szkodzie w sprawach dotyczących po­
licji. 

Konsulat czesko - słowacki uważa 
natomiast, że Hladls-Dobernig Jest prze 

Najmniejszy „rabin cudowny" na świecie. 
W ostatnich dniach przybył do ma­

łego rusko - karpackiego miasta grani 
cznego Beregszasz „cudowny rabin" 
Abraham Ovics. Przybył on z Manna 
rosziget, aby dać się uczcić licznemu 
gronu swych zwolenników w Rusi kar 
packicj. 

Abraham Ovics jest cudownym ra­
binem, a sławę swą zawdzięcza temu 
szczególniej, iż jest on może najgrun-
towniejszym znawcą kabalistyki i okuł 
tyzmu w Europie 1 w tym charakterze 
otrzymuje on od największych stowa­

rzyszeń okultystycznych prośby o fa­
chowe rady. 

Powtóre jest to naimnieiszy rabin 
cudowny na świecie, gdyż wysokość 
jego wynosi zaledwie 78 centymetrów. 
Ojciec jego, który był również cudow­
nym rabinem, miał wysokości trzy 
czwarte metra. Umarł on przed kilku 
laty, a „wiedzę tajemną" odziedziczył 
po nim jego syn Abraham, który pod 
opieką sekretarza jego ojca iuż był ob­
wożony jako dziecko po Rusi karpac­
kiej, gdyż wierni chcieli go koniecznie 
widzieć. 

dewszystklem przestępcą politycznym, 
czego najlepszym dowodem służyć mo­
że fakt, że odprowadzała go z sądu do 
więzienia eskorta nie policyjna, lecz 
wojskowa. 

W kołach politycznych węgierskich 
sądzą, że sprawą ta zostanie załatwio­
na drogą dyplomatyczną. 

Rząd czechosłowacki gotów jest 
wypuścić z więzienia pewnego węgier-

sklego szpiega i żąda wzamian za to, 
wypuszczenia na wolność Hladisa - Do 
bernlga. 

Jeżeli projekt ten będzie zrealizo­
wany w takim razie Dobernig zostanie 
odprowadzony aż do granicy węgier­
skiej, w przeciwnym razie nie wolno 
mu będzie wyjść z gmachu poselstwa 
austriackiego aż do... śmierci. R. A. 

fEFFI . f 

W czasie śniadania u państwa MJljn 
rozmawiano na temat skandalu dr. Gu­
zika. Okazało się bowiem, że dr.Guzik 
nietyłko nie zapłacił swych długów, ale 
zrobił w dodatku bardzo brzydki kawał 
pożyczył u pewnej pani zdaje się, że u 
pani Sanjewicz, papierośnicę jej męża 
rzekomo w cela obstalowarila takiej sa 
mej 1 pożyczonego przedmiotu nie zwró 
cił. 

Albo sprzedał papierośnicę, albo za­
niósł ją do lombardu. 

Biedna pani Sanjewicz! Przykra sy 
tuacja! Właściwie to była jej wina! 

Dlaczego obcowała z nim i wpusz­
czała go do swego mieszkania 

Po śniadaniu pani Wiera Milin udała 
się z wizytą do państwa Garin. 

Zebrali się tam goście. Na stole stal 
tort, ciastka, mandarynki i czekolada. 

Na kanapie obok dwóch otyłych nie 
wiast spoczywała pani Sanjewicz, oglą 
dając przez lornetkę własną nóżkę. 

Wiera Milin przysłuchiwała się ogól 
nej rozmowie, 

Mówiono o pewnym urzędniku, któ­
ry przed śmiercią spłacił swe wszyst­
kie długi, jakkolwiek był człowiekiem 
niezamożnym. 

— Czy wiedzą już państwo o tem, 
że dr. Guzik staje przed sądem? 

Wiera Milin zadrżała ze strachu. To 
warzystwo nie wiedziało chyba o tem, 
że obecna w pokoju pani Sanjewicz za­
interesowana jest w tej aferze. 

Boże, jakie to straszne! 
Co ta kobieta musi w tej chwili prze 

żywać? 
Wiera Milin bała się podnieść wzrok 

Pani Sanjewicz z pewnością jest zmie­
szana i zarumieniona... 

— Tak... Tak... •*- dodał inżynier W. 
— To znana historja... To wstyd, żeby 
lekarz, proszę państwa, kradł papiero­
śnicę... Wstyd!... 

Do pokoju wszedł nowy gość i roz­
mowa się urwała. Wiera Milin spojrza­
ła ukradkiem w stronę pani Sanjewicz, 
która siedziała na kanapie zupełnie spo­
kojnie, jakgdyby nie słyszała toczącej 
się nozmowy i zajadała soczyste man­
darynki. Nowy gość skierował rozmo­
wę na inny temat. Dwie otyłe niewiasty 
wraz z panią Sanjewicz pożegnały to­
warzystwo i wyszły. Przybyły dwie 
nowe znajome i rozmowa wróciła na te 
same tory. 

— Tak... To jest dziwna sprawa z dr 
Guzikiem... Podobno skradł papierośni­
cę od pewnej damy... 

Wiera Milin znowu oblała się zim­
nym potem... 

Boże, ile ta kobieta musi znieść cicr 
pień!... 

Ktoś z gości zwróci? się do pani Wie 
r y : 

— Słyszała pani o tem?... 
— Ja?... Ja?... Nie wiem o niczem 

Słyszałam o tem... ale nie wiem... Nie... 
Nie... — broniła się pani Wiera. 

Goście uśmiechnęli się tragicznie... 
—Boże litościwy!... myślała pani Mi 

lin — Co mnie obchodzi pani Sanjewicz 
dlaczego ja się o nią tak martwię... 

Po pewnym czasie pani Wiera Milin 
wyprawiła swe urodziny. 

Przybyli goście i rozmawiali oczy­
wiście na temat afery dr. Guzika. Pani 
Milin zaczerwieniła się i serce znowu 
poczęło jej mocno walić. 

W czasie obiadu rozmawiano o me­
dycynie. 

— Boże! — myślała pani Milin. Po­
tem zaczną rozmawiać o lekarzach i o-
czywiście potrącą znowu o aferę dr. Gu 
zika... Jestem zgubiona!... 

O Guziku nic było jednak mowy.' 
Goście dziwili się tylko, dlaczego go 

spodynl domu jest tak bardzo zdener­
wowana i proponuje gościom śledzie po 
kompocie. 

Dwa dni pani Milin nie wychodziła 
z domu, by uspokoić nerwy i pozwolić 
gościom zapomnieć o aferze dr. Guzika.' 

Ale w domu również nie zaznała 
spokoju. 

Odwiedzali ją również goście i pani 
Milin myślała: 

— O... zaraz zacznie wypytywać się 
o moje zdrowie... A potem rozmowa 

przejdzie na lekarzy... A potem znowu 
— dr. Guzik. 

Na samą myśl o tem zbladła ze stra­
chu i spuściła oczy. 

•r- Nie rozumiem siebie... — myślała 
po chwili —Dlaczego jestem taka nie­
spokojna... Cóż mnie to wszystko obcho 
dzić może? 

Wczoraj u znajomych znowu poru­
szono ten temat. 

— Tak... To jest fakt... Dr. Guzik 
skradł u swej kochanki papierośnicę... 

Wiera Milin wstała z krzesła i chcia 
ła odejść, lecz siadła z powrotem i sta­
rała się zmienić temat rozmowy. Na ka 
napie siedziała pani Sanjewicz i flirto­
wała z jakimś młodym porucznikom. 

Gospodyni domu wstała i rzekła: 
— Uważam, że w pokoju jest zbyt 

gorąco... Pani Wiero... Proszę, niech 
pani przejdzie do mego buduaru... 

Wzięła ją pod rękę i zaprowadziła 
do sąsiedniego pokoju. 

Pani Wiera Milin siada na kanapie, 
ciężko dysząc. 

— Co się pani stało?... — spytała go 
spodyni domu — Może dać pani waler­
ianowych kropli?... Niech się pani uspo 
koi... Nikt nie zauważył... Nikt nawet 
nie wie że to pani... 

Wiera Milin uśmiechnęła się 
— Ależ to nie o mnie była mowa-

Nic wiem o niczem... To mnie nie obcho 
dzi... Ale przykro mi bardzo... Ta kobie­
ta pewno strasznie cierpi.... 

I złożywszy głowę na ramieniu przy 
iaciółki cicho się rozpłakała... 

Tłum. B. T. 
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Blok azjatycki przeciwko Europie i Ameryce. 
Sow.ety organizują rasę żółtą przeciwko białej. 

Stany Zjednoczone, Anglja i Francja mają być usunięte z Azji. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki".) 

Berlin, 14 lutego. 

Rzekomo z najlepiej poinformowane 
go źródła przynosi „Lokalanzciger" 
szczegóły traktatu, zawartego w stycz­
niu rfo. między Sowdepją a Japonją. Trak 
Łat został podpisany w Pekinie. Główne 
postanowienia mają wyglądać tak: 

Jeżeli Ameryka, Anglja lu'b Francja 
podejmą kreki wojskowe przeciw cen­
tralnemu rządowi Chin, albo wogóle 
wkroczą zbrojnie na terytorjum chińskie 
Sowdepją ma wystawić dwieście tysięcy 
ludzi. Uzbrojeniem ich i wyżywieniem 
zajmie się Japonją, 

Sowdepją odstępuje Japonji pięćdzie­
siąt procent udziałów kolei wschodnio-
chióskiej. 

Japonija daje Sowdepji jeden wielki 
«tatek wojenny, liniowy, cztery małe 
krążowniki, trzydzieści łodzi podwod­
nych, siedem kontrtorpedowców, które 
będą zbudowane w stoczniach japoń­

skich. Zaplata nastąpi w naturze, albo 
w koncesjach na Syberii. 

Wladywostok będzie uczyniony wiel 
ką podstawą dla floty wojennej. Japon­
ją udziela na to kredytu w wysokości 
sześćdziesięciu procent 9umy potrzeb­

nej. 
Oficerowie sowieccy i japońscy obej 

mują wspólnie wykształcenie i organi­
zację armji chińskiej. Obejmie ona na 
stopie pokojowej i osiemset tysięcy żoł­
nierzy. W Chinach zachodnich będzie 
utworzony specjalny korpus „indyjski" 
oraz korpus „tybetański". Chiny będą 
brały maierjal wojenny, broń i amunicję 
tylko cd Japonji j.Sowdepji. Japonja o-
trzymuje 75 procent dostaw, Sowdepją 
25 procent. 

Traktat jest zawarty na trzydzieści 
lat. Celem jego jest blok azjatycki prze­
ciw Ameryce, Anglji i Francji. aPństwa 
te mają być z Chin i z Azji wogóle usu­
nięte. 

Traktat będzie ratyfikowany • w lu­

tym na posiedzeniu Cika, które odbędzie 
się w Tyflisie. 

Paryż, 14 lutego. 
Pewna osobistość japońska wysoko 

postawiona udzieliła redakcji ,,Temps" 
następujących miarodajnych wyjaśnień 

dotyczących t rakta tu , zawartego przez 
Japonją z sowietami. 

Pierwszym wynikiem traktatu, od 
chwili jego wejścia w życie, będzie 
wznowienie stosunków dyplomatycz­

nych i konsularnych między obydwoma 
krajami. Jeżeli chodzi o dawne traktaty 
i zobowiązania między Japonją a Rosją, 
to traktat z Portsmouth uznany został za 
całkowicie wainy i obowiązujący. Rząd 
jednak sowiecki złożył deklarację jed­
nostronną, że to uznanie nie oznacza, że 
podziela on z rządem carskim odpowie­
dzialność za zawarcie tego traktatu. Co 
do innych traktatów, konwencji i umów 
które istniały między Japonją a carską 
Rosiją, to obie strony zobowiązały się 
do rozpatrzenia ich na konfeerncjach 

następnych, a przede wszystkim do mc* 
żliwie najszybszych poprawek konwen­
cji, dotyczącej rybołówstwa. 

Traktat handlowy i nawigacyjny ma 
być zawarty na podstawach następują­
cych: 

a) swoboda wstępu, podróży i żarnie 
szkania, jak również zapewnienie, bez­
pieczeństwa osób i majątków, pod wa­
runkiem uwzględnienia praw krajowych; 

b) prawo własności i wolność wyko­
nywania hadlu, awigacji, przemysłu i 
wszelkich innych zawodów, z za strze­
żeniem wzajemności i uwzględnieniem 

p r a w k r a j w o y c h ; 

c) zasada największego uprzywilejo­
wania, byle nie uchybiało to prawom 
handlu zagranicznego według praw kra 
jowych. 

Uregulowanie długów dawnych rzą­
dów rosyjskich wobec rządu i narodu 
japońskiego 

R. — R. 

n u 
Jest to hrabia Tol!, magnat rosyjski, potomek zdobywcy 

Warszawy. 
Nasz warsz. kor. .Republiki" telefo­

nuje: 
Detektywi warszawskiei policji poli­

tycznej zainteresowali się przed pew­
nym czasem osobliwą postacią z bruku 
stf.łecznego, zwracającą na siebie uwa­
gę conocnemi hulankami po kabaretach 
i spelunkach. 

Wytwornie ubrany o wyglądzie zbla 
zowanego hrabicza, jegomość ów stale 
przebywał w towarzystwie najkosztow-
nie;szych kobiet, stołecznego półświad-
ka, lozbijał się aulami szampan pijał 
koszami, słowem rzucał złote pełną gar 
bcią. 

Nielada fortuny zabrakłoby już na 
takie życie, a obserwowany przez poli­
cję osobnik zdawał się mieć niewyczer­
pane źródło dochodów. 

Tern łatwiej było zapamiętać twarz 
złotego młodzieńca, że posiadał on lewe 
oko szklane. W knajpach 1 spelunkach 
służba zwała go też „hrabia ze szklanem 
okiem", 

Wstępne wywiady ustaliły, że nazy­
wa się Eugenjusz hrabia Toll a mieszka 
na ul. Wilczej 46, w 6-ciopokojowem mie 
szkaniu, wspaniale umeblowanym. 

Ustalono więc, że jest to potomek bo 
gatej rodziny rosyjskiej, której „ozdobą" 
był słynny Karol Toll, generał rosyjski 
w czasie powstania 1830 r., zdobywca 
Warszawy. 

Eugenjusz hr. Toll, o którym tutaj 
mowa był przed wojną urzędnikiem do 
szczególnych zleceń przy krwawej pa­
mięci Skałłonie. 

Zebranie tych informacji powiększy­
ło prawdopodobieństwo podejrzeń, że 
hrabia z podejrzanych źródeł czerpie do 
chody. 

Zdwojono czujność. Detektywi nie 

spuszczali z oka podejrzanego. 
Zaobserwowano, że mieszkanie hrabie 

go odwiedzają jakieś bardzo niewyraź­
ne figury. Odbywały się tam często pi­
jackie orgje, na których obecni byli woj 
skowa. 

Ciągły kontakt hr. Tolla ze sferami 
wojskowymi, stosunki polegające na u-
pijaniu w swem mieszkaniu wojskowych 
naprowadziły na podejrzenie, że jest to 
szpieg, wydobywający, informacje przy 
kieliszku. 

Ustalono jednocześnie, że Toll jest 
wice-prezesem politycznej organizacji 
„monarchistów rosyjskich w Polsce" i 
że przebywając w różnych odstępach 
czasu na Kresach, był w stałym kontak­
cie z bandą szpiclów różnej narodowoś­
ci. 

Dochodzenia i obserwacje policji do­
starczyły wkrótce poszlak i dowodów, 
upoważniających do przeprowadzenia w 
mieszkaniu Tolla rewizji. Dzisiejszej no­
cy oddział policji politycznej zajechał au 
tern na ul. Wilczą 46. 

Wizyta policji była widocznie tak 
nieoczekiwana przez gospodarza miesz­
kania, że cale archiwum szpiegowskie, 
pllik kompromitujących dokumentów, 
słowem wszystko znaleziono nawierzchu 
Nie trzeba było niczego szukać, Hr. Tol 
la aresztowano. Dochodzenie w tej spra 
wie, otoczone najścjszlejszą tajemnicą, 
natrafiono, jak się dowiadujemy, a sen­
sacyjne odkrycia. 

Nidami szpiegowskiej akcji ponoć 
związani byl i z Toilem, ludzie pozosta­
jący na wysokich stanowiskach państwo 
wej służby, 

Toll stał prawdopodobnie na czele 
prawdopodobnie na czele niemieckiego 
biura szpiegowskiego w Polsce. 

- ;oi 

Jakie będą ceny w Sopotach 
podczas sezonu letniego. 

Hotelarze i właściciele pensjonatów liczą na gości 
z Niemiec. 

Sopoty, 14 lutego. 

Właściciele pensjonatów i hoteli u-
stanowili ceny pokojów wraz z utrzyma 
"lem. Hotele 3-rzędne za pokój z jed-
nem łóżkiem liczyć będą w sezonie let­
nim 2 do 250 guld., z całodziennem utrzy 
maniem od 7 do 8,50 guld., hotele drugo 
rzędne za pokój od 2,50 do 4 guldenów z 
utrzymaniem 8.50 do 12 guldenów. Picr 

wszorzędne hotele za pokój 4 guld., u-
trzymanie od 12 guld. wzwyż. Hotela­
rze i właściciele pensjonatów chcą ceny 
swoje przystosować do cen w innych 
miejscowościach wypoczynkowych Nie 

miec, aby tym sposobem ściągnąć stam­
tąd jaknajwigeej gości gdyby polacy 
bojkotowali Sopoty. 

i P. i. D. 
Zawieszony został w pełnieniu funkcji służbowych 
inspektor poboru krakowskiego okręgu korpuśnegó, 

Warszawa, 14 lutego. 
Pohka Agencja Telegraficzna 

Gabinet ministra spraw wojskowych 
komunikuje: Dozór administracji, prze 
prowadzony obecnie w myśl ogólnych 
a w ciągu 1924 r. wydanych zaostrzo­
nych przepisów, wykazał w powiato­
wej komendzie uzupełnień Kraków mla 
sto nadużycia poborowe względnie za 
niedbanla służbowe na tle służby woj­
skowej. 

Na skutek tego dowódca korpusu 
krakowskiego zawiesił bezzwłocznie w 

pełnieniu funkcji służbowych inspekto­
ra poboru krakowskiego okręgu korpus 
nego, tymczasowego komendanta PKU. 
oraz jego personel pomocniczy, nakazu 
jąc równocześnie aresztowanie sierżan 
ta Pałaszyńskiego jako najbardziej ob­
ciążonego. 

Minister spraw wojskowych, otrzy­
mawszy cd dowódcy korpusu referat w 
tej sprawie, wydał zarządzenie, zmie­
rzające do szybkiego i energicznego 
przeprowadzenia jak najściślejszych do 
chodzeń i ukarania winnych. 

-:o: 

Największą liczbę samochodów posiada Warszawa. 
ku do danych z dnia 1 lipca ł j . w ciągu 
pół roku, wynosił 34 proc, 

Najuboższe w samochody jest woje. 
wództwo tarnopolskie, gdzie było 9 sa­
mochodów osobowych, 6 ciężarowych i 
3 motocykle — razem 18. Jeden samo-
chól przypada tu na 79.362 mieszkań­
ców. Województwo tarnopolskie wyka­
zuje natomiast najwyższy przyrost w cią 
gu półrocza — bo at 100 proc. 

Ogólna liczba pojazdów maehanicz-
nych w Polsce wynosi 11.434, t j . 1 ma­
szyna na 2.350 mieszkańców, Samocho­
dów osobowych było 1 stycznia: 7.369 
ciężarowych 2,352, sanitarnych ?j wio., 
tocykli 1.607, innych 38. Przyrost półro­
czny 35 proc. 

Nasz. warsz. kor. „Republiki" tele-
fouije: 

Ministerjum robót publicznych ogło­
siło ciekawe zestawienie liczby samocho 
dów w poszczególnych województwach. 
Liczby odnoszą się do dnia 1 stycznia 
— od tego czasu jednak niewielkim tdeg 
ły zmianom. 

Największą liczbą samochodów wy­
kazuje — jak się domyślać można — 
Warszawa, gdzie zaregestrowano samo 
chodów cywilnych 2557 (1963 osobowych 
568 ciężarowych, 26 sanitarnych), po. 
nalto 266 motocykli. Jeden samochód 
przypada na 332 mieszkańców, a przy­
rost ogólnej liczby przejazdów w stosu n 

:o:-

Eksport cukru czeskiego. 
Praga, 14 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Eksport —cukru czechosłowackiego 

za miesiąc styczeń wyniósł 1 miljon cen­
tnarów. Eksport uskuteczniony dotych­
czas wynosj ogółem 5.450.456 centn. i 
jest o 2 miljony większy niż roku poprze 
dniego. Na 11 miljonów centnarów pro­
dukcji tegorocznej eksportowano już 50 
proc. 

Z eksportem styczniowym suma eks 
portu dosięgła jednego miUjarda i pół ko 
ron czeskich. 

Tak jak dawniej głównemi odbiorca 
mi są Włochy, Anglja, Austrja, Szwajca-
ria.Hamburg. Znaczne ilości skierowane 
były również do Turcji, Szwecji, Niemiec 
Norweggji, krajów bałtyckich, Rosji, In-
dyj Wschodnich, Argentyny i Ameryki 
Północnej. 

:o:-

Wysiedlenie właścicieli ziemskich w Rosji. 
Moskwa, 14 lutego. 

Rząd sowiecki w dalszym ciągu l i ­
kwiduje resztki wielkiej własności na 
wsi rosyjskiej. Komitety gubernjalnc o-
trzymaly polecenie wysiedlenia z gra­
nic gubernlj wszystkich byłych więk­
szych właścicieli, którzy dotąd zamlesz 

kują jeszcze w swych majątkach. We­
dług statystyki, zebranej przez władze, 
sowieckie zwłaszcza w guberniach cen 
traluych jest jeszcze po kilkuset byłych 
właścicieli ziemskich, którzy mają ulec 
wysiedleniu. 
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Pożyczka polska 
w Ameryce podpisane.' 
Będą wypuszczone 8 proc. 

bony. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Nowy Jork, 14 lutego. 
Syndykat bankov / donosi, że umowa j 

w sprawie pożyczki 35 wiljonów dolarów i 
dla Polski została podpisana. Postanowio 
no wypuścić 8 proc. bony, które będą za 
ofiarowane (substantisly) poniżej paryte­
tu. 

P. Edward Heiman 
u premjera Grabskiego 
Konferował z nim w spra­
wie kredytów dla przemy­

słu łódzkiego. 
Warsz, kor. „Republikił* telefonuje: 
Prezes ministrów p. Grabski przyjął 

wczoraj posła naszego w Rydze p. Har 
randza Ładosia, który zreferował p. 

premjerowi położenie polityczne na Lol 
•wie. Natsępnie przyjął senatora Bruna i 
p, E. Heimana, z którymi odbył konfe­
rencje w sprawie kredytów dla przemy­
słu łódzkiego* 

4 kluby poselskie 
przeciwko ministrowi 

Ratajskiemu. 
Żądają one zniesienia okól­

nika w sprawie wieców 
poselskich. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się że na jednym z naj 

bliższych posiedzeń Sejmu cztery kluby 
lewicy zgłoszą wniosek nagły w sprawie 
znanego okólnika p ministra spraw we­
wnętrznych, dotyczącego zakazu odby­
wania wieców poselskich na kresach bez 
zezwolenia władz administracyjnych. 

Wnioskodawcy domagać się będą 
cofnięcia wymienionego okólnika. Refe­
rować będzie poseł Pragier PPS. 

Pobór rocznika 1904 
odbędzie się w maju 

i czerwcu. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że pobór rocznika 

1904 odbędzie się w maju i czerwcu br. 
Wcielenie powołanych do szeregu 

nastąpi w listopadzie. 

Mrozy na Kaukazie. 
Łagodna zima w Rosji. 

Moskwa, 14 lutego. 
Z okręgu zakaukaskiego donoszą o 

niezmiernie silnych mrozach i gwałtów 
nych śnieżycach I wielkich szkodach z 
tego powodu. 

W ostatnich dniach zmarło 67 osób. 
Natomiast w tych okolicach Rosji, 

gdzie zwykle panuje surowa zima, w 
tym roku pogoda jest bardzo łagodna. 

Rewizja postanowień emi­
gracyjnych w Ameryce (?) 

Bruksela, 14 lutego. 
Dyrektor „Whitestar-Iine", Witchcll 

powróciwszy z Ameryki, oświadczył, 
że rozkwit przemysłowy w Ameryce 
sprowadził za sobą brak robotników, 
szczególniej w przemyśle żelaznym. 

Z tego powodu wpływowe osoby 
pragną skłonić kongres do rewizji posta 
nowień imigracyjnych. 

GDAŃSK NIE OTRZYMA POŻYCZKI. 
* Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 14 lutego. 
W kołach gospodarczych panuje roz­

goryczenie, spowodowane opóźnieniem 
w zrealizowaniu pożyczki dla Gdańska. 

Jest to druga lekcja dla senatu, dowo 
dząca, że dotychczasowa polityka Gdań­
ska wobec Polski grozi mu szeregiem róż 
nego rodzaju prób w dziedzinie gospodar 
czej i handlowej. 

Katastrofa kolejowa w Ouercarra 
w Anglj i : pociąg runął z nasypu. 

Pałac królewski w Lissabonie (Portu-
galja), który obecnie przerobiony zo­

stał na wspaniały stołeczny hotel. 

Pod ziemią znajduje się jeszcze 14 trupów. — W Berlinie żałoba. 
Godne pochwały zarządzenie 
ministerstwa handlu i prze­

mysłu. 
Z ministe/s w a przemyślu i liand':; 

W ć t t s z a w s k i r e d a k c j a ..Republiki' olrzy 
p f j e następując informacje; 

W związku katastrofą w kopalni 
Minister Slein" w Dortmundzie, minis 

tąrstwo ^rze.ry •,}.-. i handlu poleciło pod 
władnym sobie władzom i urzęd:.m gńr-
r.czym, aby niezależnie od swych for­
malnych czyn.iośc: szczegółowo zbada­
ły polskie kopalnie i zwróciły baczną u-
wagę na usunięcie waiunków sprzyja­
jących tego rodzaju katastrofom, jak ró­
wnież na stVa urządzeń ratowniczych. 
Mn:isterstwć t w j i h y e t . . handlu zwró­
ciło się do wf.id£ górniczych niemieckich 
n dostarczeńv wiarogodnego opisu pr?y 
czyny, i przebiegu katastrofy na kopalni 
.Minister Stein" tudzież środków zapo­

biegawczych na przyszłość, celem zużyt 
kowania odnośnego matcrjalu na korzyść 
górnictwa polskiego. 

Co opowiada człowiek, który 
zajrzał śmierci w oczy. 

Sztygar Vosz, który był w pierw­
szej kolumnie ratunkowej i padł ofiarą 
gazów trujących, po odwiezieniu go do 
szpitala, gdzie go ocucono, opowiedział 
co następuje: 

— Spuściliśmy się na głębokość 285 
metrów do drugiego ganku, szukając 
miejsca, gdzie zaczęła się katastrofa. 
Gankiem tym przeszliśmy 300 metrów. 
Przedstawił nam się obraz straszliwe­
go zniszczenia. Nietylko wózki, ale i 
slupy podpierające były pogięte i pola 
mane, jakoby były z papieru. 

Zaopatrzeni byliśmy w lampki i w 
aparaty z tlenem. Poszliśmy dalej o ja-

j-kieś 1000 metrów i natrafiliśmy na picr 
wszą partję zabitych. Zostali oni ściś­
nięci między ścianą korytarza a wagonl 

[-kami, przestrzeń wynosiła zaledwie 20 
cm./^a r kapehłszi i jednego z zabitych 
znajdowała się kartka z napisem: 

— Jest nas 16, godzina 11, 2-ch już 
upadł... , 

Sloy^o 'tdSnifc -było skończone. W i ­
docznie piszący omdlał, a potem zmarł. 

Nasze zapasy z tlenem zaczęły się 
kończyć,$Postail4wiliśmy wrócić. Nagle 

usłyszeliśmy ochrypłe głosy wołające 
o pomoc. Rzuciliśmy aparaty, które by 
ły już nieużyteczne i pośpieszyliśmy w 
tamtą stronę, skąd głos dochodził. Za­
staliśmy 6 ludzi, których wciągnęliśmy 
pa nosze. Jeden w czasie transportowa 
nja zmarł. Jeden z ratujących upadł, za 
czadzony gazem. Potem nie wiem co 
się stało. Gdy się obudziłem, byłem w 
szpitalu. 

Akcja ratunkowa trwa. 
Dortmund, 14 lutego. 

W ciągu ubiegłej nocy wydobyto * 
szybu kopalni „Minister Stein" zwłoki 
jednego tylko sztygera, ponieważ prace 
n a d uprzątaniem gruzów są niezmiernie 
mozolne. Jak ostatecznie stwierdzono, 
pod ziemią znajduje się jeszcze 14 tru­
pów, tak że ogólna liczba of iaT wyno­
si 136. 

Jak donoszą z Berlina, wszyscy mini 
slrowie Rzeszy odwołali na znak żało­
by udział w zapowiedzianych na dzisiaj 
balach i zebraniach. 

Jeśli Niemcy nie dadzą Francji żądanych gwarancji, Francja sama 
się o nie postara — woła delegat do Ligi Narodów p. Boncour. 

Paryż, 14 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

Delegat Ligi narodów, socjalista Bon­
cour, omawia w „rOuvre" sprawę bez­
pieczeństwa Francji i oświadcza że Fran 
oja poczyniła już w tym kierunku jaknaj-
dalej idące przygotowania. 

Francja musi absolutnie obstawać 
przy tem, aby lewy brzeg Renu i 50 kilo­
metrów brzegu prawego tej rzeki zosta­
ło zdemilitaryzowane. Francja musi mieć 
bowiem gwarancję, że w strefie tej nie 
pozostanie ani jeden Schutzman Reichs-
wehry i nie zostanie położony ani jeden 
kamień pod budowę fortec. 

P. Boncour uważa, że Francja winna 
obecnie dążyć i to z całą bezwzględnoś­
cią do zrealizowania trzech punktów swe 
go programu, tj. do rozbrojenia Niemiec, 
przeprowadzenia paktu bezpieczeństwa i 
wprowadzenia w życic, w ramach najbar 
dziej realnych i pozytywnych, kontroli Li 
gi Narodów nad Niemcami. Punkty te mu 
szą wejść w życie w praktyce, a nie na 
papierze. 

P. Boncour w swych d*J«zych wywo­
dach domaga się bezwzględnie opubliko­

wania raportu komisji kontrolnej, aby ca 
ły świat mógł się przekonać, jakim jest 
stanowisko Niemiec. 

Autor wskazuje tutaj na tajne organi­
zacje niemieckie i to organizacje nie kon 
spiracyjne, lecz oddziały zbrojne, zorga­
nizowane na sposób wojskowy, które ist­
nieją w dalszym ciągu i miast topnieć, 
rozwijają się z miesiąca na miesiąc, ogar­
niając całe Niemcy w jedną żelazną ob­
ręcz; autor zwraca również uwagę na u-
stawiczne dokonywania przez Niemcy za 

jkupów broni zagranicą, co już najoczy-
iwiściej świadczy o przygotowaniu się 
Rzeszy do wojny, jeśli nie wystarczy jej 
produkcja krajowa, która mimo że jest 
starannie ukrywana — nie jest w;ale 
małą. 

P. Boncour domaga się w swym arty­
kule, aby Liga Narodów bezpośrednio 
wpłynęła na Niemcy w przedmiocie da­
nia żądanych przez Francję gwarancji, 
gdyż — w przeciwnym razie — Francja 
gotowa jest sama się o nie postarać. 

Wkrótce!!! 

dramat egzotyczny w 9-ciu aktach 
w rolach głównych: 

M a r j a J a c o b l n i i H a r y L i e d t k e 
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Łódź pozostała bez opieki lekarskiej. 
Lekarze kasy chorych przystępują od jutra rana do strejku. 

Zarząd kasy odrzucił propozycję lekarzy, proponujących załatwienie 
zatargu drogą arbitrażu. 

Sensacyjne posiedzenie 
kasy chorych. 

Przy niezwykłej ilości delegatów, 
zarówno ze strony przemysłowców jak 
i ubezpieczonych odbyto się onegdaj po 
siedzenie rady kasy chorych. 

W sprawie porządku dziennego za­
brał głos przewodniczący zarządu p. 
Kałużyński, który zaproponował doda­
nie jeszcze jednego punktu a mianowicie 
w sprawie zatargu z lekarzami kasy 
chorych. 

Po uzupełnieniu porządku dziennego 
przystąpiono do dalszych obrad 1 prze­
wodniczący rady p. Wojewódzki pole­
cił odczytać protokul poprzedniego po­
siedzenia. 

Walka o czytanie pro-
tokułów. 

Przeciwko temu zaprotestował 
przedstawiciel przemysłowców p. Pa­
włowski, twierdząc, iż odczytanie tego 
protokułu jest zbędne, ponieważ poprze 
dnie posiedzenie zostało przez władze 
wyższe unieważnione. 

W odpowiedzi p. Wojewódzki wska 
zał, że zarząd kasy chorych uważa po­
siedzenie owe za ważne, które to o-
świadczenie prosił p. Pawłowski zamie 
śclć w protokule obrad. 

Samo odczytanie protokułu z poprze 
dniego posiedzenia trwało godzinę, po­
czem przemysłowcy znów poruszyli 
sprawę nieważności poprzedniego po­
siedzenia i w ich imieniu p. Małecki o-
świadczył, że glosować będą przeciw­
ko przyjęciu do wiadomości protokułu. 

Zabieranie tak drogocennego czasu 
przez rzecz podrzędnej wagi wywołało 
oburzenie wśród delegatów i wysunię­
to nagły szereg wniosków, mających na 
celu uniknięcie podobnych incydentów 
podczas następnych posiedzeń rady. 

Jedni byli za tern, by wystarczyło 
wydrukowanie protokułu w „Wiado­
mościach Kasy Chorych", natomiast p. 
Pawłowski dowodzi, że dzięki tej ino-
wacji ubezpieczeni dowiedzą się, że po 
siedzenia rady wypełnia jedynie walka 
stronnictw N. P. R. I P. P. S. 

W końcu zdecydowano, aby sekre­
tarz protokuły z posiedzeń jak najbar­
dziej skracał. 

Urząd ubezpieczeń unie­
ważnia uchwały. 

W komunikatach przewodniczący 
zarządu p. Kałużyński oświadczył, że 
okręgowy urząd ubezpieczeń unieważnił 

poprzednie posiedzenie, a tern samem 
1 uchwałę o podwyższeniu skali ubez­
pieczeń. 

Jednakże dotychczas zarząd nie o-
trzymał motywów, jakiemi kierował 
się urząd ubezpieczeń na piśmie, wobec 
czego po otrzymaniu takiego dokumen­
tu decyzja urzędu zaskarżona będzie do 
wyższej władzy, na co zgodziła się ró­
wnież i frakcja N. P. R. 

Wytrącenie za strajk. 
Następnie p. Kałużyński zakomuni­

kował, że korzystając z przysługujące­
go mu prawa, zawiesił uchwalę zarzą­
du, tyczącą się potrącenia urzędnikom 
kasowym za jednogodzinny strejk pror 
testacyjny, lecz główny urząd ubezpie 
czeń unieważnił zawieszenie uchwały, 
motywując to tern, iż wszelkie uchwały 
zarządu są prawomocne. 

Ostatni ten komunikat wywołał 
bardzo ożywiona dyskusję, podczas któ 
rej p. Bednarczyk (N. P. R.) usprawie 
dliwiał błąd popełniony przez jego fra 
keję, która glosowała na posiedzeniu za 
rządu za potrąceniem pracownikom za 
strejk, względnie wstrzymała się od gło 
sowania, dzięki czemu potrącenie to ma 
nastąpić, jednakże p. Bednarczyk wsta 
wi ł obecnie wniosek, aby pracownikom 
za czas strejku nie potrącać. 

Delegat Lichtestejn wskazał, iż jest 
to wstydem dla instytucji robotniczej 
jaką jest kasa chorych, przyjmować u-
chwaly, godzące w prawa robotnicze, 

wobec czego zarząd winien się starać 
za wszelką cenę, by uchwały tej w ży­
cie nie wprowadzać, gdyż byłoby to 
precedensem dla tych, którzy'czyhają 
na zdobycze robotnicze. 

Dalej mówca podał ostrej krytyce 
taktykę N. P. R. w zarządzie, która, po­
pełniwszy błąd, nie miała odwagi go na 
prawić, aczkolwiek wniosek o reasump 
cję tej uchwały złożył członek zarządu 
p. Milman, co jest jaskrawym dowodem 
że N. P. R. lekceważy kwestję klasy pra 
cującej, a jedynym celem tej partji jest 
walka z P. P. S.. 

Zdaniem mówcy, jest to frakcja, któ 
ra się stara wszędzie dotrzeć do najlep 
szych stanowisk, nie biorąc jednak na 
siebie żadnej odpowiedzialności. 

W końcu wpłynęły 2 wnioski N. P. R. 
i P. P. S. aby za czas strejku ule potrą­
cać pracownikom I wniosek ten w taj-
nem głosowaniu przeszedł 53 głosami 
przeciwko 27. 

Działania kasy. 
Po komunikatach zarząd kasy cho­

rych został zasypany wprost dziesiątka 
mi zapytań ze strony N. P. R. i Ch. D., 
w których obie partje dopatrywały się 
różnych wad w zarządzie kasy. 

Na zapytania te odpowiadał przewo 
dniczący p. Kałużyński, naczelny le­
karz dr. Kluszyński i p. Szuster, zbija­
jąc dowody interpelantów i wskazując, 
że różne zapytania, jak np. p. Czernika 
— to wycinki z „Rozwoju", nie mające 
nic wspólnego z uzdrowieniem gospo­
darki kasy chorych i w końcu p. Kału­
żyński oświadczył,- że na prowokacyjne 
wzmianki „Rozwoju" odpowiadać nie 
będzie. , 

W końcu zniecierpliwiło to nawet 
przemysłowców i p. Pawłowski wska­
zał, że wszystkie te zapytania są zgóry 
uplanowane I przepisane na maszynie, 
a mają na celu utrudnienie w prowadzę 
nlu obrad rady. 

Plac pod lecznicę. 
Po złożeniu do prezydium całego 

szeregu zapytań, glos zabrał członek za 
rządu p. Purtal, który referował uchwa 
ę zarządu w sprawie nabycia placu od 

Barczów, przy ul. Łagiewnickiej 36 pod 
budowę lecznicy kasy chorych. 

Referent wskazał, że stosunki panu­
jące obecnie w lecznicy bałuckiej są nie 
możliwe, wobec czego glównem zada­
niem zarządu jest budowa lecznic i szpi 
tali własnych, a po rozpisaniu konkursu 
jedynie plac, o którym mowa nadaje 
się na ten cel. 

Plac ten liczy 300 metrów kwadra­
towych, przyczem jako zadatek wpła­
cono 5 tys. zł., a resztę spłaci kasa w 10 
ratach miesięcznych. 

Czy zarząd miał prawo 
zawrzeć umowę. 

I ten referat wywołał burzliwą dy­
skusję, nodczas której oo'. Malewski, 

Czernik, Bednarczyk i Kulamowicz do-
w.Jz i l i , że zarządowi kasy nie wolno 
było bez zgodi' rady zawrzeć umowy 
i wpłacać zadatki, dalej dowodzili, że o-
bjekt ten nie nadaje się pod budowo lecz 
nicy, gdyż obok cieknie rzeczka cuchną 
ca, grunt ten jest za mięki i należałoby 
go przeko—ń, co pociągnie olbrzymie 
wydatki, wobec czego domagano si<» by 
zarząd anulował tę umowę, chociażby 
miał stracić zadatek. Również dowodzo 
no, że w tej dzielnicy place są o 50 proc 
tańsze, niż płaci kasa i że możnaby by­
ło Je wywłaszczyć. 

W obronie uchwały zarządu prze­
mawiali pp. Rapalski i Kałużyński, któ­
rzy wskazywali, że kasa chorych z ca­
łą energją przystępuję do budowy lecz­
nic, zaś wywłaszczanie pociąga za so­
bą wieloletnie procesy z właścicielami 
realności, na co niema czasu. 

P. Rapalski wskazywał, że identy­
czną sprawę poruszono na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej, gdy mowa 
była o przepłaceniu nieruchomości pod 
nazwą „Błękitne źródła", ale ponieważ 
kanalizacja musi być przyspieszona, te­
reny te zakupiono. 

Radny Holenderski przypomniał, że 
plac, o którym mowa, chciał magistrat 
kupić, ofiarując o 30 gr. więcej na me­
trze, a tranzakcja ta nie doszła do skut­
ku z powodu nieodpowiednich warun­
ków spłaty. Mówca proponuje wybór 
komisji, która ma się zająć zbadaniem 
tej sprawy, poczem zapadnie ostatecz­
na decyzja. Wniosek ten przyjęto. 

Podwyższenie skali ubez­
pieczeń. 

Następna kwestja, która wywołała 
dłuższą dyskusję była sprawa podwyż 
szenia skali ubezpieczeń i referent p. 
Purtal wskazywał, że podwyższenie 
tej skali 
obciąży jedynie inteligencję pracującą, 
która obecnie wobec niskich stawek le 
czy się kosztem robotników. 

Przeciwko temu wnioskowi wystą­
pił p. Wolczyńskj, twierdząc, że zarób 
ki inteligencji pracującej są i tak zbyt 
niskie. 

Odpowiedź mówcy udzielił: p. Ra­
palski, który zaznaczył, że p. Wołczyn 
ski nie występuje w obronie inteligencji 
pracującej, lecz przemysłowców, jego 
pracodawców, bojąc się, iż będą zbyt 
wielkie stawki opłacać. Właśnie 
w interesie inteligencji pracujące] leży 

podwyższenie skali, 
gdyż w razie choroby, będą odpowied­
nio podwyższone i zapomogi. 

Przedstawiciel handlowców p. Klesz 
kowskl zgadzał się w zasadzie na pod­
wyższenie skali z tern zastrzeżeniem, iż 
minimalna suma zarobków wynosić bę 

dzle 90 zł. miesięcznie, 
na co też zgodzono się. 

W głosowaniu uchwalono podwyż­
szenie stawki 51 głosomi przeciwko 28 
Wreszcie przystąpiono do najważniej­
szej sprawy, a mianowicie — zatargu 
z lekarzami kasowymi. 

Zatarg z lekarzami kaso-
wemi. 

Sprawę tę zreforował przewodniczą 
cy p. Kałużyński, który przedstawił 
różne etapy tego zatargu i wskazał, że 
lekarze domagają się 50 proc. podwyż­
ki, gdy początkowo żądali wyrównania 
z płacami warszawskiemi, co wynosiło 
by 100 proc. 

< Zarząd postanowił udzielić 10 proc. 
podwyżki, jak to otrzymali włókniarze 
w nadziei, iż stan finansowy kasy w l i -
stepadnie poprawi się, co się jednak nie 
sprawdziło. 

Lekarze obecnie otrzymują za go­
dzinę pracy 100 zł. miesięcznie, a za 
wizytę u chorego 2,78 zł., a mimo to 

wielu z nich zarabia 600 do 2,000 zł. 
miesięcznie. 

Ponieważ lekarze uchwalili strejk, 
przewodniczący prosił radę kasy o wy 
powiedzenie się w tej sprawie. 

W dyskusji glos zabierali pp. Lich-
tenstein i Milman, którzy wykazywali, 
iż lekarze to element inteligentny, wie­
le dobrego zdziałał dla społeczeństwa I 
potrzeby ich winny być uwzględniane. 

Przyjęcie arbitrażu byłoby najsłusz 
nlejszem i zarząd kasy wykazałby rze 
czywistą chęć zlikwidowania zatargu. 

Przeciwko przyjęciu arbitrażu prze 
mawiali pp. Kulczyński, Rapalski i An-
drzejak 1 podczas glosowania przyjęto 
wniosek zarządu, aby 

przekazać komisji pojednawczej decy­
zję, czy kasa chorych, może udzielić le­

karzom podwyżki większej niż 
10 proc. 

Na tern o godz. 4 nad ranem obrady 
zakończono, (b) 

Bezrobocie lekarzy po­
stanowione. 

Jak wiadomo, lekarze kasowi na osta 
tniem swem posiedzeniu uchwalili przy­
stąpić do bezrobocia w instytucjach kasy 
chorych z dniem jutrzejszym o godzinie 
7 rano. 

Uchwałę tę przypieczętowało osta» 
tecznie postanowienie rady kasy cho­
rych, nie zgadzające się na przekazanie 
całej sprawy komisji rozjemczej, względ 
nie arbitrażowi. 

Dziś odbędzie się powtórne zebranie 
lekarzy, w celu omówienia tetchnicz-
nych spraw bezrobocia. b. 

Ostatme tcptae?rofy na brzegr-h A t l »n>ku : tonący okręt pasażerski oraz krążownik 
wojenny rozbity o brzeg. 
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Wiadomości mim. 
LUTY 

NIEDZIELA 

Dzti: Faustyna m. 
Jutro: Juljanny p. ni. 

Wschód słońca o g. 6.58 
Zachód o g. 4.41 
Wsch. księżyca o r. 8.49 r. 
Zachód o g. 8.37 w. 
Długość dnia 9.40 
Przybyło dnia g. 1.56 

S a m o c h o d o w a Stac ja B e n z y n o w a 
„ W A F T O P O L " 

PLAC WOLNOŚCI 2 — czynna przez całą dobę. 

Budowa pomnika Tadeusza 
Kościuszki. 

Po skończeniu prac przedwstępnych i 
przygotowania w ogólnych zarysach pla­
nu konkursu, wydział budownictwa wy­
stąpił do magistratu z wnioskiem o po­
wołanie komitetu budowy pomnika Ta­
deusza Kościuszki. Wniosek ten został 
zaakceptowany przez magistrat i skiero­
wany zostanie do rady miejskiej. We-
dhig propozycji magistratu w skład ko­
mitetu weszłoby 7 radnych (wraz z człon 
kami magistratu) i 6 obywetelŁ 

Łódź wystawia na targach 
w Poznaniu. 

W czasie tegorocznych targów po­
znańskich zwiąxek miast polskich organi 
żuje na targach wystawę miast. W wy­
stawie tej weźmie również udział m. 
Łódź, posyłając znaczną ilość ekspona­
tów x rożnych dziedzin gospodarki samo 
rządowej. W ceki zebrania i segregacji 
eksponatów oraz zorganizowania działu 
łódzkiego na wystawie poznańskiej — 
magistrat powołał specjalną komisje, zło 
żoną z pp, precc. Cynarskiego, ławnika 
Rafkowskiego, dyr, zarządu głównego, 
Zalewskiego i naczelnika wydziału sta­
tystycznego, Rosseta i nacz. wydziału o-
światy i kultury. 

Rocznica koronacji papieża. 
Kurja biskupia zawiadomiła magistrat 

że dziś, dnia 15 hitego o godz. 11-ej ra­
no odbędzie się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez J. E. ks. 
biskupa Tymienieckiego, z okazji trze­
ciej rocznicy koronacji papieża Piusa XI . 

Na nabożeństwie tern obecni będą 
przedstawiciele władz administracyjnych 
wojskowych, saincrządowych oraz repre 
zentanci stowarzyszeń i zrzeszeń społe­
cznych. 

Komitet uczczenia Bolesła­
wa Chrobrego. 

We wtorek, dnia 17 b. m. o godz. 20 
w gabinecie p, prezydenta. Ml Cynar­
skiego odbędzie się 1 posiedzenie orga­
nizacyjne komitetu łm uczczenia w Ło­
dzi 900 rocznicy śmierci kreta Bolesła­
wa Chrobrego. 

REGULAMINY DLA SZKÓŁ MIEJ­
SKICH. 

Na posiedzeniu magistratu w dniu 13 
6. m. przyjęto opracowane przez wydział 
oświaty i kultury następujące regulami­
ny: 1) dla nauczycieli miejskich szkół 
wieczornych; 2) dla kierownika miej­
skich szkół wieczornych; 3) dla instruk-

' tor a m. szkół wieczornych; 4) dła nau­
czycielstwa: miejskich szkół wieczornych 
powszechnych; 5) dla kierowników miej 
skich szkól wieczornych powszechnych. 

Z rady mtefsldeL W tygodniu przy­
szłym posiedzenie rady miejskiej nie od 
będzie nę. Odbędą się natomiast trzy 
posiedzenia kecusji skarbów o - budże­
towej, ws wtorek, środę i czwartek, tj. 
17, 18 i 19 b. m. Na porządku dziennym 
drugie czytanie budżetów wydziałów: o-
* wiaty f kultury, gospodarczego i budow­
nictwa. 

Ulgowe kąpiele miejskie. W ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki każde­
go tygodnia (prócz dni świątecznych) pra 
cowmcy miejscy oraz nauczycielstwo 
miejskie szkół średnich i powszechnych 
mogą korzystać z ulgowych biletów do 
wanny 2-ej klasy w 1-ym miejskim za­
kładzie kąpielowym przy ul. Wodnej 25 
i w 2-ira tymczasowym miejskim zakła­
dzie kąpielowym, przy ul. Szkolnej 11. 

Karnawał w Paryżu. 

Kilka oryginalnych kosfjumów maskaradowych. 

i „ 
P. Alfons Gincel siódmy z 14 kandydatów. 

Wczoraj w siódmym dniu ciągnienia 
o radjoaparat firmy „Radiosonanz" A G. 
Berlin — wylosowany został kupon zło­

żony przez p. Alionsa Głncła ( Targo­
wa nr. 5). 

-:o:-

Nareszcie rząd zrozumiał, iż jesteśmy przeciążeni 
podatkami. 

Ministerstwo poucza magistrat w Jaki sposób ma ściągać 
podatki miejskie, aby nie nadwyrężyć płatnika. 

Urząd wojewódzki nadesłał magistra 
towi m. Łodzi odpis okólniki minister­
stwa spraw wewnętrznych, poświęcony 
sprawie poboru podatków komunalnych 
Okólnik ten w głównych ustępach brzmi 
jak następuje: 

Ze względu na masowe obciążenie 
mieszkańców daninami oaństwowemi i 
komunalnemi, jak niemniej z uwagi na 
różnorodność danin komunalnych oraz 
rożne w stosunkowo krótkich odstępach 
czasu następujące po sobie terminy płat 
ności ostatnio wymienionych danin — mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych w poro­
zumienia z ministerstwem skarbu — u-
znaje za konieczne, aby związki komu­
nalne przy poborze przestrzegały nastę­
pujących zasad. 

JAK MAJA BYĆ POBIERANE PO­
DATKI MIEJSKIE. 

1) Terminy płatności danin komunal­
nych na!cży ustalać w ten sposób, o" 
odpowiadały zarówno warunkom życio­
wym, jak i gospodarczym, W szczegól­
ności należy, licząc się z ckonomją czasu 
płatników, unikać poboru w kilka termi­
nach drobnych stosunkowo należności; 
naodwrót, tam gdzie chodzi o znaczniej­
sze sumy, ściągać je w ki lku (kwartal­
nych) terminach, pozostawiając oczywiś­
cie płatnikowi możność uiszczenia jej je­
dnorazowo. 'Przy wyborne ostatnio wspo 
mnianych terminów należy baczyć na to, 
by termin płatności danin komunalnych 
nie zbiegał się z terminem płatności da­
nin państwowych. W razie rozłożenia 
należnej daniny na raty, termin płatności 
pomiędzy poszczególnemi ratami nie po­
winien być krótszy, niż 3 miesiące. 

To co wyżej powiedziano o ustaleniu 
terminów płatnośri oraz zbiegu termi­
nów płatności danin państwowych i ko­
munalnych nie dotyczy danin, których 

terminy płatności oznaczone są ustawo­
wo oraz tych danin komunalnych, które, 
pobierane są w formie dodatków do po 
datków państwowych. 

WCZEŚNIEJSZE ZAWIADAMIANIE 
PŁATNIKÓW. 

2) Płatnik winien być zawczasu powia­
domiony o terminach płatności poszcze­
gólnych danin komunalnych, a to przez 
podanie do publicznej wiadomości wyka­
zu danin, jakie przypadać będą do uisz­
czenia w pewnych terminach (związa­
nych) danego roku budżetowego (kalen­
darz danin komunalnych), co nie wyklu 
cza jednak obowiązku zawiadamiania o 
terminach płatności danjn komunalnych 
w drodze wczesnego przesyłania naka­
zów płatniczych. 

Przypominając treść okólnika z dnia 
16 sierpnia 1924 r. nr. S. M. 4091 (24 w 
sprawie budżetów związków komunal­
nych na rok 1925 ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaznacza, że te związki 
komunailne, które w przypadkach niecicr 
piących zwłoki zniewolone będą przy­
stąpić w roku 1925 do inwestycji i z po­
wodu niemożności pokrycia odnośnych 
wydatków ze zwyczajnych dochodów 

J — • W w ł ) » * «•» ' " - U l i ! 

wać się dają zarówno w rolnictwie, jak 
i we wszystkich innych dziedzinach ży 
cia gospodarczego, 

Zakład Lecznicy 
Dr. Przygody w Otwocku. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po południu doskonała paryska 

komedja Picarda „K ik i " z pp. Jarkowską 
i Tatarkiewiczem w rolach czołowych. 

Wieczorem po raz czwarty świetna 
ciesząca się powodzeniem komedja H. 
Kislemaeckersa „Jaśnie pan portier" z 
pp, Starską, Jerzmanowską, Nowakow­
skim i Szubertem w rolach głównych. 

W poniedziałek dla T. U. R. i we 
wtorki dla zrzeszeń robotniczych znako 
miły „Tajemniczy pan" Z. Nowakow­
skiego z autorem w roli tytułowej. 

Ceny miejsc znacznie zniżone. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Obecna wystawa, dająca przegląd af 

chitektury polskiej i obcej oraz prze­
piękne prace p. Mutterowej, Behrmana i 
Trębacza, zyskała sobie zasłużone powo 
dzenie. Pozostaje zaledwie krótki okres 
czasu dla tych, którzy dotychczas nie 
mieli sposobności zapoanaoia się z obec 
ną różnorodną w treści wystawą. 

Dyrekcja galerji wspólnie z szerokim 
komitetem organizacyjnym przygotowuje 
otwarcie pośmiertnej wystawy dziel nie­
odżałowanej pamięci Fr. Łubieńskiego, 
która będzie wyrazem czci i hołdu 
wdzięcznego naszego społeczeństwa dla 
zgasłego artysty. 

Dziś, w niedzielę, o godz, 11.30 roz­
poczyna się klasyczny koncert radjofoni 
czny, nadany przez najsilniejszą stacje 
niemiecką Koenigswesterhausen. Obecne 
warunki atmosferyczne sprzyjają nawet 
popołudniowym audycjom. 

CO USŁYSZYMY PRZEZ RAD.JO W 
NIEDZIELE, 15 LUTEGO 

Berlin (fala 505 m.). — Godz. 16,30— 
18: koncert; godz. 20,30: koncert; godz. 
22,30—24: muzyka do tańca. 

Frankfurt (fala 470 m). — Godz 18.30 
opera Meyerbcera „Hugenoci" (zmiana 
programu zastrzeżona). 

Koenigswusterhausen (fala 2800 m) 
— Godz. 11,30 do 12.50 koncert. 

Królewiec (fala 463 m.). — Godz.ll 
—12: koncert; godz. 15.30 — 17.30: kon 
cert z urozmaiconym programem; godz 
20.22: koncert popularnych utworów 
Wagnera, następnie wykład i muzyka 
do tańca. 

Lipsk (fala454 m.). — Godz. 8.30--9'. 
koncert na organach; godz. 16.30—18: 
komedja p. t. „Kradzież Sabinek"; godz 
20.15: koncert orkiestry wojskowej. 

Kopenhaga (fala 485 m.). — Godz. 
19.45: koncert. 

Monachium (fala 485 m.). —r Godz. 
11.30—12.30: koncert; godz. 15—16: 
koncert kwartetu Anny Rosenberg; g. 
17—18: koncert; godz. 20—22: koncert 
(walce Straussa, Launera i Zichrera). 

Praga (fala 1160 m.). — Godz. 11: 
koncert. 

Rywangen (fala 1190 m.). — Godz. 
16: koncert. 

Wiedeń (fala 530 m.) — Godz 11—13 
koncert; godz. 16.10: koncert; godz. 20: 
koncert* 

BAL WOJSKOWY. 
Grono urzędników i podoficerów za 

. wodowych d-wa O. K. Nr. 4, zachęcone 
wprowadzą na ten cel podatki inwesty- wynikami szeregu zorganizowanych za-
cyjne — nie' będą mogły pobrać tych po baw w bieżącym karnawale, zamierza 
datków wcześniej, jak dopiero w 3-im i zakończyć sezon karnawałowy ostatnią 
4-ym kwartale 1925 roku t. zn. dopiero zabawą taneczną, mającą się odbyć w 
po zbiorach a to z uwagi na nieurodzaj dniu 19. 2. b. r. w sali T-wa „Lutnia" 
w rokv 1924, którego następstwa odczu (Sienkiewicza nr. 31). 

Komitet przygotowuje szereg cieką, 
wych atrakcji i n i e s p o d z i a e k. 
dając okazję swym rodzinom, kole­
gom i znajomym do sympatycznego i we 
solego spędzenia ki lku godzin czasu. 

Obecną zabawę komitet organizuj* 
z tym celem, aby ewentualne zyski i 

.niej przeznaczyć na cele wychowania fi-

[ w dzienna 19 it. i will m^z^!^£t 
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? 
Zjednoczonych Fotografów tp 

Dl. Narutowicza Ib 13 (dawo. Dzielna). 
'. z gr. 
odp. —• 

UWAGA: Zdjęcia wykonywuje się codziennie od ! 
do 6 w. Niepogoda nie robi różnicy w zdieciad 
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PODZIĘKOWANIE. 
Wstyitklm, którzy wzięli udział w pogrzebie mego nieodżałowanego męża, na-

Izego najukochańszego ojca i teścia 

S. t P-

Hermana SchoEca 
w szczególności p. pastorowi. Dobersielnowi za Jego słowa pociechy, oraz wszystkim 
krewnym I znajomym składa z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać". 

Rodzina. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12 i.pół w pot. w Synagodze przy 
pi. Wolności 10, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
naszego ukochanego syna I brata 

B. P. 

Natana Engelmana 
na które zaprasza 

RODZINA. 

» , u i mm w i m o n e . 
Czasami wygłaszał odczyty, czasami leczył 

ale najrzadziej golił. 
Ostatnio małżonka musiała mu przypomnieć, że już 

jest żonaty. 
ręczył się z Chana Białkówną, córką Przy ul. Wschodniej 13 mieszka od 

dłuższego czasu Chil Ajzenbaum, który 
*e»kolwiek jest z zawodu fryzjerem, od 
grywa często rolę doktora, szczególnie 
na prowinoji. 

Niejednokrotnie wyjeżdżał on do c-
kolicznych miasteczek, gdzie wygłaszaj 
odczyty, jako słynny znawca talmudu. 

Pewnego razu wyjechał Ajzenbaum 
do Zduńskiej Woli, i tam, jako dr. Grin-
bium z Łodzi po krótkiej znajomości za­

znanego obywatela tamtejszego. 
Nikt nie wiedział, że Ajzenbaum ma 

żonę, dzieci i wnuków, to też ubiegłej 
środy miał się odbyć ślub. 

Przypadek chciał, że o imprezie tej 
dowiedziała się żona Ajzenbaunia i w 
dniu ślubu wyjechała do Zduńskiej Woli, 
gdzie zdemaskowała swego męża i w 
ten sposób pomysł Ajzenbauma nie udał 
się. b. 

:o:-
Nowy rodzaj walki zapaśniczej 

Tow. Lokator contra Magistrat 
walczą zawzięcie o ostatni grosz w naszej kieszeni. 
Jak dotychczas z wynikiem remisowym. 
W swoim czasie na jednej z konfe­

rencji w magistracie w sprawie zdemon­
towania domów ubogich właścicieli na 
Przedmieściu, wyłoniła się propozycja, 
aby wszystkich mieszkańców Łodzi opo 
datkować w wysokości 2 i pół proc. 

Wówczas przedstawiciele prczydljum 
Magistratu oświadczyli, że podatek taki 
byłby nieprawny, i gdyby nawet magi­
strat wystąpił z takim wnioskiem do 
władz, to te ostatnie nić zatwierdziłybp 
io, choćby z tego względu, iż miasto po­
biera już podatek mieszkaniowy w wy-
^kości 4 i pół proc. 

Obecnie prezydent miasta p. Cynar-
'k i (postanowił sprawę tę poruszyć i zau 
'finych obywateli w mieście z prośbą o 
°pinję, co do wystąpienia do władz nad-
Jorczyoh w sprawie podatku 2 i pół pro 
centowego, jednak już nic na cele remc-n 
hi domów, lecz na budowę szkół. 

O powyższem dowiedział się zarząd 
•towarzyszenia „Lokator" i przedstawi 
wel tego towarzystwa p. Konarski udał 

się do prezydjum magistratu i oświad­
czył, że najprawdopodobniej mieszkańcy 
Łodzi sprzeciwią się temu projektowi, 
gdyż na cele budowy szkój miejskich 
wpływają do kasy miejskiej wielkie su­
my z podatku majątkowego, który właś 
nie na ten cel powinien służyć. Jednakże 
magistrat podatek ten używa na inne cc 
le, nie mając nic wspólnego z rozbudową 
miasta i wogóle komisja rozbudowy mia 
sta nk dotychczas nie uczyiła w celu za 
łagodzenia głodu mieszkaniowego. 

Zdaniem p. Konarskiego, ogół loka­
torów mógłby się zgodzić na ten spec­
jalny podatek, o ilcby została utworzona 
komisja z pośród obywateli miasta przy 
udziaie członków magistratu, której za 
daniem bykby utworzenie z tego poda' 
ku funduszu, wyłącznie na cele rozbudo 
wy miasta, dostarczenia mieszkań ro­
botnikom i inteligencji pracującej. Pie­
niądze ściągane przez tą komisję, były­
by lokowane w Banku Gospodarstwa 
Krajowego i nie miałby nic wspólnego z 
kasą miejską. b. 

Prawo i życie. 

Rewolwer czy pudełko od papierosów. 
Dnia 2 stycznia r. b. przyszedł do 

mieszkania znanego przemysłowca łódz 
kiego Jakób Librach, przy ulicy Trau-
guta nr. 12, kupiec Lejba Blank z Mojże­
szem Monezykiem z zapytaniem, czy Li­
brach nie zechce mu oddać należności 
za 2 bele szmat. 

Librach, już w chwili wkroczenia 
Blanka do, jego mieszkania przywoła} go 
słowami: ,,panie, nie mam z panem żad­
nych interesów" i nie miał zamiaru dal­
szego kontynuowania rozmowy. 

Gdy Blank nie ustępował, Librach 
podszedł do telefonu, chcąc zawezwać 
policję, wówczas B. wyrwał mu słu­
chawkę. 

Kilka chwil potem Librach podszedł 
do kasy, wyjął stamtąd rewolwer i wy­
grażając nim Blankowi, domagał' się od 
tegoż, opuszczenia mieszkania. 

Na krzyk Blanka, wbiegła żona Li -
bracha z prośbą, by nie robił „głupstw". 

DECYDUJĄCY ATAK, 
Gdy prośby żony nie osiągnęły pożą­

danego skutku, Librach otworzył drzwi 
kuchenne i wypuścił stamtąd psa — 
wilka. 

Zde humor owa na bestja rzuciła się ze 
szczekaniem na rdębiałego ze strachu 
Blanka, który, zrozumiawszy sytuację, 
ratował się ucieczką. 

Tak brzmi skarga Blanka. 
Inaczej przedstawiła się sprawa ta w 

sądzie pokoju 7 okręgu, gdzie świadek 
Monczyk nie przypomina sobie dokład­
nie wyglądu rzekomego rewolweru, ani 
też gróźb pod adresem Blanka. 

Obrońca oskarżonego adw. Zygfryd 
Braun przedstawia dowód rzeczowy, 
rzekomy rewolwer, zwykłe pudełko od 
papierosów i wobec braku dowodów 
groźby, prosi o uniewinnię swego 
kłijenta. 

Sąd dla braku dewotów Libracha 
uniewinniL As. 

Zalotny kamienicznik i „pachnąca* lokatorka. 
Przed sądem pokoju 7-ego okręgu ro 

zegrała się w dniu wczorajszym nader 
charakterystyczna sprawa, malująca sto 
simki, jakie panują pomiędzy kamienicz 
nikami a znienawidzonymi przez nich lo­
katorami. 

Tło sprawy jest bardzo jasne, gdyż cho 
dzi tu o zgniłe kartofle, które swym za­
pachem cuchnącym zatruwały w domu 
przy ul. Wschodniej nr. 18 powietrze. 
Dom ten jest własnością Chaima Dessau. 

30 grudnia r. ub. Dessau, ulegając proś 
bom lokatorów zeszedł do piwnicy, by 
skonstatować, co powoduje tak niesamo 
wity zapach w domu. 

Po wejściu do piwnicy ujrzał on, iż 
nagromadzone tam w większej ilości kar 
tofle fermentują, wydając niemiły za­
pach. 

Gdy zwrócił się do właścicielki piwni 
cy Złotogórskiej, by usunęła „morowe po 
wietrze", ta, według skargi, obrzuciła go 

gradem słów obelżywych, w rodzaju „zło 
dziej, niedawno jak żebrałeś po domach" 

Gdy zbiegli się sąsiedzi, Dessau, ma­
jąc już świadków, złożył skargę do sądu. 

Chaim Dessau jest typowym kamie-
nicznikiem, ma 6 dzieci, zaś przeciwnicz 
ka jego to młoda panna, córka rymarza. 

I oto na rozprawie ujawniają się rze­
czy nader charakterystyczne, gdy obroń 
ca Złotogórskiej, adw. Hofman, powołu­
jąc się na zeznania oskarżonej, dowodzi, 
iż Dessau zszedł do piwnicy za Złntogór 
są, czyniąc jej niecne propozycje (?). 

W chwili, gdy ta z oburzeniem odpat 
ła D., wywiązała Się kłótnia, którą usły­
szeli przybyli sąsiedzi powołani na świad 
ków. 

Sąd pod przewodnictwem sędtiego Ja 
na Rowińskiego, skazał Złotogórską na 
50 zł. grzywny, a w razie niemożności za 
płacenia na 10 dni aresztu, oraz na zapła 
cenie kosztów sądowych. %s. 

Uregulowanie płac nauczycielstwa. 
Zgodnie z wnioskiem wydziału oświa 

ty i kultury, magistrat postanowił uregu 
lować pobory nauczycielstwa miejskich 
szkół zawodowych dokształcających, we 
dług następujących zasad: z dn. 1 hrtego 
r. b. względem nauczycielstwa powyż­
szych szkół: 

1) stosowane będą normy wynagro­
dzenia przewidziane dla tych szkół w 
ustawie z cm. 9. 10. 1923 r.; 2) do końca 
r. m. szkolnego wypłacane będą różnice 
do wysokości obecnych poborów tym na 
uczycielom .którym w myśl ustawy wspo 
mnianej należałyby się już obecnie po 

bory niższe; 3) od dnia 1. 3. r. b. ustawa 
stosowana będzie w całej rozciągłości, 
dopłacany będzie jedynie dodatek komu 
natny w tej wysokości, jak ogółowi pra­
cowników miejskich; 4) z dn. 1 stycznia 
r. b, stawka za przedmioty specjalne 
podniesiona będzie ze zł. 4.05 do zł. 4.34 
za godzinę; 5) zgodnie z postanowienia­
mi ustawy z dnia 9. 10. 1923 r., magistrat 
wystąpi do ministerstwa W. R. i O. P* c 
pokrycie jednej trzeciej wydatków po­
niesionych na opłacanie poborów nau­
czycielstwa miejskich szkół zawodo­
wych dokształcających. 

-:o: 

Zapotrzebowanie rzemieślników i robotników 

-:o:-

Do, państwowego urzędu pośrednict 
wa pracy nadeszło zawiadomienie z po­
morskiej firmy obuwia „Rychter i Świn­
ka" o zapotrzebowaniu do wspomnianej 
firmy kilkunastu czeladników szewekich 
ki lka sił na szytą i szpilkową robotę o-
raz kilku na roboty szpilkowe obuwia 
damskiego i męskiego. 

Płace wynosić będą: od sztuki czy­
stej od 7-miu do 9-ciu złotych, szpilko­
we od 5-ciu do 6-ciu zł. i od 3,75 d:> 4 
złotych. 

Mieszkanie, wraz z całodziennym 
utrzymaniem wynosić będzie 15 zł, ty­
godniowo. 

Wielkie wiece b e z r o b o t n y c h . 
Odbędą się na rynkach łódzkich. 

Na Rynku Bałuckim'zamiast wiecu miały miejsce 
aresztowania. 

Jak wiadomo, na drień wczorajszy 
polany był na Bałucki Rynek wielki 
wiec bezrobotnych przez okręgową ko­
misję rw. zawodowych. 

Jednak spotkano się z odmową ko-
toisargatu rządu, ponieważ O.K.Z.Z. nie 
zawiadomił, go o zebraniu przed termi­
nem 24-godzinnera i nie wymienił naz­
wisk prelegentów. 

Już o godzinie 10 rano silne oddziały 
'licji mijały ulice w stronę rynku Ba-

uckiego. Tam zebranych robotników 
nawoływała policja do rozejścia się, nie 
l u t 

których z nich aresztowano, gdyż nic 
usłuchali wezwania policji, 

W godzinę potem przybyli na miej­
sce wiecu pp. poseł Pudlarz i sekretarz 
ojk.z.z. p. Latkowski; widząc że bezro­
botnych zebrała się odpowiednia ilość 
udali się do komisarjatu rządu, w celu 
uzyskania zezwolenia, lecz spotkali się 
tutaij z kategoryczną odmową. 

Ponieważ wiec nie doszedł do skut 
ku, zwołany będzie w przyszłym tygod­
niu wielki wiec bezrobotnych na kilku 
rynkach, gdzie przemawiać będą posło 
wie z Warszawy. p. 

Fabryka wyrobów trykociarskich i 
pończoszniczych „ I . Drewicz" w Pozna­
niu nadesłała do P(.U.P.P. zapotrzebowa 
nie na 15 ketierek i kilkanaście robotni 
ków, lub robotnic do robót pończaszni-
czych. 'Pi 

powróci!. 

RAPJO - KUPON „REPUBLIKI" 
z d. 15 lutego 1925 r. 

uprawniający do udziału w losowaniu rudjoaparatu tirmy „Radio-
sonar tz " A. G. B e r l i n , (wyłączni przedstawiciele na Łódź: | £ l 
Biuro techniczne ln±. 3. Reicher i S -ka, Łódź, Południowa 28 

Nazwisko 1 imię 

Adres 

Wyciąć ł wrzucić w zamkniętej kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 
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Stanisława Umińska 

tragiczna bohaterka parys­
kiego procesu o zabójstwo 

z prawdziwej miłości. 

Przyszły repertuar teatrów 
łódzkich. 

W teatrze Miejskim frekwen­
cja maleje, w teatrze Popu­

larnym—wzrasta, 
W piątek, dnia 13-go b. m. w sali ob 

rad •wydziału oświaty i kultury odbyło 
się posiedzenie Komisji Teatralnej pod 
przewodnictwem p. ławnika wydziału 
oświaty i kultury, Fr. Kruczkowskiego. 
Udział w posiedzeniu wzięli pp.: Prezy­
dent miasta, M. Cynarski, ławnik wy­
działu Oświaty i Kultury, L. Rajkowski, 
radny dyr. Idzkowski, dyr. Gajewicz, na 
czelnak Wydziału Oświaty i . Kultury, J. 
Waltratus oraz sekretarz Komisji Teat-
talnetj, M. Piotrowski. 

Na wstępie dyrektor J. Pilarski zło­
żył sprawozdanie z działalności teatru 
Popularnego. Ze sprawozdania wynika, 
iż frekwencja pobieżności w tearze Po 
pularaym stale z miesiąca na miesiąc 
wzrasta. W najbliższym repertuarze dla 
Teatru Popularnego dyr. Pilarski prze­
widuje: „Podróż po warszawie", „Azja 
TuŁajbejowścz" przeróbka z powieści 
M. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski", 
„Ligia" — przeróbka z „Quo Vadis" — 
H. Sienkiewicza, „Golgota." misterium 
wielkopostne, „Głośna sprawa" oraz 
„Racławice". 

W celu trmsotfcEwśenia teatrowi Popu­
larnemu wystawienia z należytym pie­
tyzmem „Racławice" i innych sztuk o 
poważniejszym zakroju — komisja Te? 
atradma postanowiła zwrócić się do ma­
gistratu o wyasygnowanie mamy, niez­
będnej aa sprawienie dekoracji. Deko­
racje te stanowiłyby następnie włas­
ność miasta i zostałyby wciągnięte do 
inwentarza teatralnego. 

Następnie dyr. K. Wroczyński zło­
żył sprawozdanie z działalności teatru 
Miejskiego. Ze sprawozdania wynika, że 
frekwencja w styczniu rJb. w porówna­
niu z grudniem ub. r. znacznie spadła. 
Deficyt za styczeń wynosi ok. 5.000 zf. 
Najbliższy repertuar teatru Miejskiego 
przewiduje! „Miss Mery", „Ptak", „Spad 
koWercy", „Miłość czuwa" oraz „Lilię 
Wenedę". 

Po prajpfccMi do wiadomości spra­
wozdania wywiązała się ożywiona dys­
kusja aa temal obecnej i przyszłej dzia­
łalności teatrów łódzkich. 

DZISIEJSZY FIVE 0 , C L 0 C Ł 
A więc to dziś odbędzie się w Białej 

Sali hotelu Manteuffla oddawna zapowie 
dziany podwieczorek na I Schronisko 
dzieci (Smugowa 4). 

Niebywałe atrakcje i niezwykłe nie­
spodzianki ściągną bezwątpienia całą ele 
gancką Łódź, tembardziej, że tańcami kie 
rować będzie niezrównana para wiedeń­
skich tancerzy Charles Broyde. Zabawa 
przeciągnie się do rana. 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, i dnia 15 b. m, o 

godz. 6-ej po południu odbędzie się w lo 
kalu związku zawodowego pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi (Al. 
Kościuszki 21) zwykły niedzielny podwie 
czorek klubowy dla członków i wprowa 
dzonych gości. 

Walki francuskie w cyrku. 
:o:-

Hawliczek śmiertelnie obraził się na Jaga, 
który go z łatwością pokonał w ciągu 16 m. 
Atleta Nestróm płakał, jak niemowlę, gdy go Bambulo 

rozłożył na obie łopatki. 
Wczorajszem bajecznem zwycięstwem 

nad Hawliczkiem zaćmił Jago dotychczas 
jasno świecącą gwiazdę Pineckiego. 

Pięciokrotny mistrz świata Jen Jago, 
przyjechał do Łodzi z Berlina, gdzie o-
trzymał I nagrodę, zwyciężając zapaśni­
ków tej miary, co Westergard Smith, Ge 
org Strengel, Fournee Crcneau, Jancza 
Crajo, Luppe etc. 

W walce z Hawliczkiem nie pokazał 
Jego swej bajecznej techniki, chowając 
ją na lepszych zapaśników. 

Hawliczek walczył jeszcze ordynar­
niej, niż zwykle, targając za włosy Estoń 
czyka, podstawiając nogi, ratując się z 
niebezpiecznych sytuacji boksem. 

Nie można ostatecznie mieć do niego 
pretensji, bo jeśli arbiter pozwala na 
wszystko, to dlaczego nie ma on tego sto 
sować? 

Podczas tej walki osoba p. arbitra by 
ła na arenie zupełnie zbędną, gdyż Hawli 
czek i tak nie zwracał uwagi na jakiekol 
wiek rozporządzenia. 

Jago w przeciwieństwie do ordynar­
nego czecha walczył nad wyraz spokoj­
nie, elegancko, lekceważąc sobie w zu­
pełności Hawliczka. 

Przez cały czas zapasów walka pro­
wadzona była w pozycji górnej i skończy 
ła się też chwytem z góry. 

Widać było, że Jago wyczekuje tylko 
jakiegoś odpowiedniego momentu, by zro 
bić koniec. 

Udaje mu się wreszcie chwycie' cze­
cha w odwrotny pas, unieść go w górę za 
łożyć mu w powietrzu pojedynczy nelson 
i złożyć obiema łopatkami na ziemi 

Brawom i owacjom nie było końca, 
gdyż Jago położył czecha w tak eleganc­
k i sposób i z taką dozą spokoju, jakiego 
Łódź dotąd nie widziała. 

Po skończonej walce miał miejsce cie 
kawy epizod: w chwili, gdy Jago poda­
wał czechowi rękę, ten ostatni odwrócił 
się i nie odwzajemnił uścisku. 

Walka drugiej pary należała również 
do najładniejszych, a to dzięki temu, że 
zmagali się dwaj najlepsi technicy turnie 
ju: Hadschi Weinura i Juljusz Brykner. 

Weinura górował nieco siłą nad-Bryk 
nerem, za to technicznie obaj stali na naj 
wyższym poziomie. Jeszcze żadna walka 
dotychczas nie obfitowała w taką ilość fi 
gur, mostów, piruetów, najrozmaitszych 
tricków i sztuczek technicznych. 

Najprawdopodobniej skończyłaby się 
walka ta nierozstrzygniętą, gdyby nie to, 
że Brykner padł ofiarą własnego chwytu, 
dzięki któremu uległ już raz Noestremo-
wi . 

Jest to doskonała obrona z pozycji 
mostowej i polega na błyskawicznym 
zepchnięciu z siebie przeciwnika. 

Gdy Brykner w tym wypadku chciał 
coś podobnego zastosować został momen 
tamie przygnieciony do ziemi prze a Wei­
nura, 

Walka trwała 16 minut 40 sekund. 
Trzecia para, z powodu nierówności 

sił, nie przedstawiała wiele ciekawego. 
Loewy był o .wiele silniejszym od Rzytt 

kiego, to też przez cały czas trwania wal 
ki inicjatywa spoczywała w jego rękach. 

Moryc Loewy. 

Loewy należał dotychczas do „nie­
zwyciężonych, choć w walce z Pineckim 
tytuł ten był poważnie zagrożony i u-
trzymał się tylko dzięki podstępowi. 

Walka tej pary trwała zaledwie 6 mi 
nut, gdyż po upływie tego czasu Loewy 
zwycięża z łatwością olimpijczyka. ' 

Zapasy ostatniej pary były rozstrzyga 
jące i zapowiadały się bardzo ciekawie. 

Z góry łatwo było przewidzieć, te ma 
karony i bicie będą na porządku dzien­
nym, że zapoczątkuje ten system walki 
Noestrem, że murzyn nie pozostanie dłuż 
nym. 

Noestrem i Bambullo są żywem prze­
ciwieństwem. Pierwszy pochodzi z dale 
kiej północy i posiada nieokiełznany tern 
perament, drugi wywodzi się z Central 
nej Afryki i jest „chodzącą flegmą". 

Większość publiczności sądziła, że wal 
ka ta przerwana będzie godziną policyjną 
pierwszą w obecnym, sezonie, stało się 
jednak inaczej, gdyż w 29 minucie Bam­
bulo chwyta Noestrema w przedni pas i 
przygniatając go do ziemi ciężarem swe­
go kolosalnego ciała — zwycięża. 

Nastąpiła potem rozczulająca scena, 
gdy Noestrem, rwąc sobie włosy z głowy 
płakał rzewnemt łzami jak małe dziecko. 

W dniu dzisiejszym wałka pierwszej 
pary będzie należała do najciekawszych 
bodaj w obecnym turnieju. 

Jago walczyć będzie z niezwyciężonym 
dotychczas Bartkowiakiem. 

Poza tem spotykają się jeszcze: Po-
grzeba z Noestremem, Weinura z.Loe-
wym i Hawliczek z Bryknerem. Walka 
ostatniej pary będzie rozstrzygającą, 
gdyż pierwsze spotkanie rezultatu nie 
dało. W. 

ten w teatrze 
Oprócz przedstawień robotniczych w poniedziałki 
i wtorki, odbywać się będą przedstawienia dla 
zrzeszeń inteligenckich i zawodowych w środy 

i czwartki. 
Ceny premjer piątkowych zniżone o 16 proc. 

ewentualnie zrzeszeniowej, uprawnia 
do otrzymania ulgowych biletów 

Wobec ogólnie panującej tendencji 
do najdalej idącej zniżki cen, dyrekcja 
Teatru Miejskiego, celem uprzystępnie­
nia najszerszym warstwom społecznym, 
a w pierwszym rzędzie inteligencji pra­
cującej i rzeszom robotniczym, kultural 
nego pokarmu duchowego, jakim są ar­
tystyczne widowiska teatralne, postano­
wiła obniżyć znacznie ceny biletów tea 
tralnych, a mianowicie dawać w ponie­
działki dla T. U. R, i we wtorki dla 
związków robotniczych widowiska po 
cenach najniższych, a w środy i czwart­
k i dla zrzeszeń inteligenckich i zawodo­
wych po cenach zrzeszeniowych. Okaza 
nie w kasie legitymacji związkowej, 

Premjery, które dotychczas odbywa 
ły się co środę każdego tygodnia, prze­
sunięte zostaną na piątki, a ceny biletów 
premjowych zostaną zniżone do wyso­
kości cen normalnych (o 15 proc.). Wo­
bec powyższego ceny biletów dla człon­
ków związków robotniczych zniżone zo­
staną o 50 proc, a dla członków zrze­
szeń inteligenckich i zawodowych o 40 
procent. 

Niewątpliwie ta zniżka cen biletów 
obowiązująca od dnia 15 lutego b. r., zo 
stanie należycie oceniona przez społe­
czeństwo łódzkie, jako poważny krok ze 

Sprzedaż wyro* 
bów tytoniowych 

Nasz warz. kor. „Republiki" telefo­
nuje: 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytu* 
niowego zawiadamia, iż termin rozprze-
daży wyrobów tytuniowych pochodząc 
cych z produkcji byłych fabryk prywat­
nych, jakoteż tytoni amerykańskich, wy 
znaczony pierwotnie na dzień 15 lutego 
r.b. zostaje przedłużony do 15 maja *"b. 

Koncesjonowani sprzedawcy wyrobów 
tytuniowych winni zgłosić posiadane za 
pasy* wyrobów b. fabryk prywatnych, 
oraz tytoni amerykańskich do dnia 28. 
2. 1925 r. właściwemu inspektoratowi 
Kontroli Skarbowej celem zaopatrzenia 
poszczególnych opakowań w pieczęć ob­
rzędową Inspektoratu. 

Wyroby nieopatrzone w pieczęć wł4 
ściwego Inspektoratu Kontroli Skarbo-
wai tracą charakter wyrobów dopuszczo 
nych do obiegu handlowago już z dn. 1 
marca 1925 r. Zaopatrzone tą pieczęcią 
mogą być sprzedawane do dnia 15 maja 
roku b. 

Sprzedawcy, którzy wymienione wy 
roby będą posiadali na składzie po dn. 
15. lutego rb. obowiązani są nadal do 
wywieszenia w swoich sklepach zawia­
domień o sprzedaży tych wyrobów z wy 
mienieniem ich gatunku. 

Hakoah-Samson 1 :1 (0:1). 
Hakoah zlekceważył zupełnie przeciw 

nika, występując drugą załogą, która t 
trudem zdołała uzyskać wynik remisowy 

Zawody te należały do mało cieka­
wych z powodu niskiego poziomu tech­
nicznego obu drużyn, 

Przez cały czas gry przewaga spoczy 
wa w rękach biało-ziełonych, którzy do 
pauzy uzyskują pierwszą i ostatnią brani 
kę. 

Po przerwie Hakoah wyrównuje prze* 
prawego łącznika. 

W. 

0 Od 20°|0 do 50°|0 0 
0 —RABATU-

Od reszty z pozostałych po 
Inwentarzowej sprzedaży 
towarów wysortowanvch 

0 

wysortbwanycłi 
Wszelkie gatunki i fasony 

Dlstffiw i palt letnich oi zł. 50.-
Hania karooatnowe „ „ 75.--
Kosznle twiert t«z 20.-
Trykotarze: pyjamy po niebywa­

le niskich cenach. 
Kapelusze zagr. od zł. 7.50 
Obuwie „Vera" z rabatem. 
Ćwierć tuz. wyborowych poń­
czoch File de ecosse zł. 8.— 

Maty iedw. po zł. 3-4-5 i U. 
Korzystajcie z wyjątkowej 

okazji 

Henryk Pfeffer 
Piotrkowska 111. 

Towary manufakturowe 
Galanterja męska i damska 

J E D W A B I E 
| Ubiory męsk. i damsk. na miarą § 

SPRZEDAŻ NA RATY | 

JU TOMASZEWSKI 1 S i l S 
Sp. z ogr. odp. Q 

ul. 6-go Sierpnia 1, tel. 20-66. | 

strony dyrektora Wroczyńskiego do B31 
dalej idących ustępstw na rzecz wszyst 
kich warstw społecznych naszego miastJi 
które łakną godziwej a taniej rozrywki 
artystycznej i znajdzie odzew w najszef 
szych sferach publiczności. 
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Łódź 
i5 lutego 1325 KUR JER HANDLOWY . R E P U B L I K A , 

Łódź 
15 lutego 1925 

Przemówienie prezesa Karpińskiego. — Wybory do 
Rady Nadzorczej. — Posiedzenie Rady anku. 

Warsz. kor. handlowy „Republiki" te 
lefonirje: 

Wczoraj w gmachu Banku Polskiego 
odbyło s i ę pierwsze zwyczajne walne ze 
Dranie akcjonarjuszy tej instytucji. 

Obrady zagaił prezes Banku Polskie­
go, p. Stanisław Karpiński, stwierdzając 
obecność 274 akcjonariuszy, reprezentu­
jących 402,206 akcji, dających prawo do 
Przeszło 13.800 głosów, wobec czego ze 
oranie jest prawomocne. Na sekretarza 
obrania zaprosił p. prezes Karpiński p. 
Józefa barona Dengla. 

Witając pierwsze zwyczajne walne 
^branie akcjonarjuszów Banku Polskie­
go, p, St. Karpiński powiedział: 

Ponieważ Bank Polski powołany jest 
do tak ważnej i obchodzącej cały ogół 
czynności, jak regulowanie obiegu pie-
oiężmego w Polsce, przeto z natury rze­
czy musi być przezeń w wysokim stopniu 
Przestrzegany charakter bardzo daleko 
Posuniętej jedności we wszystkich zamie 
heniach i czynnościach, Z ogłaszanych 
Co 10 dni wykazów bilansowych z całego 
teeregu perjodycznie powtarzających się 
komunikatów, zamieszczanych w prasie, 
"reszcie z niniejszego sprawozdania, 
Przedkładanego dzisiaj panom do rozpa­
trzenia i zatwierdzenia, wszyscy mogą 
*ie. przekonać, jak pracowała instytucja, 
Powołana do życia wysiłkiem całego na-
fodu. Oazywiście, w przeciągu kilku młe 
sięcy nie można było usunąć wszystkich 
bolączek, trapiących wszystkie przejawy 
naszego życia w czasach panowania złe-
8o pieniądza, jednakże i w tym pierw­
szym okresie działalności zostało». dużo 
Uobione. 

Pomimo nieprzyjaznych warunków go 
•podarczych, wywołanych przez nieuro­
dzaj, pomimo tu i owdzie zachodzących 
Wstrząsów niektórych odłamów życia 
gospodarczego, spowodowanych szyb-
kiem przejściem z okresu inflacyjnego do 
okresu pieniądza o stałej wartości, pomi-
•&o niekorzystnego bilansu handlowego z 
Powodu przewagi importu nad 2'kspor 
tem, Bank Polski zdoła! zaspokoić wszy­
stkie potrzeby walutowe w dziedzinie go 
spodarczej, przyczem złoty polski przez 
cały cza* utrzymał swą wartość paryte-
W ą w stosunku do dolara. 

Jeżeli chodzi o zapobieżenie brakowi 
lodków pieniężnych w kraju, to i w tej 
dziedzinie możemy się pochwalić stałym 
Postępem: rok 1924 rozpoczęliśmy mając 
^ obiegu środków pieniężnych wartości 
Zaledwie 103 mihonów zł., ten sam rok 
Zamknęliśmy sumą 676 miljnów zł., d z i ­

siaj zaś osiągamy już sumę 700 milionów 
zł. Bynajmniej nie utrzymuję, aby suma 
Wymieniona miała być uznana już za do­
stateczną dla obrotów gospodarczych w 
Polsce. Przeciwnie, dalszy ruch w tym 
kierunku jest wskazany, a nawet koniecz 
ly . jednakże wszyscy musimy podzielić 
stanowisko gospodarza Skarbu Państwa 
1 władz Banku Polskiego, że ilości pie 
między w kraju nie można bezkarnie mno 
*yć bez równoległego wzmagania tempa 
Życia gospodarczego. Nie mennica, nie 
Prasa drukarska mają być rodzicami 
zwiększenia obiegu pieniężnego, lecz 
dynie ruch warsztatów gospodarczych w 
kraju. 

2 tem łączy się organicznie «prawa kre 
bytowa, ta największa nasza bolączka 
Jeśli sprawozdaniem możemy udowuAńć 
te 

suma kredytów od chwili rozpoczęcia 
działalności Banku PoMriego podniosła 
^ 3-krotnie, a do Atia dwMaiar.ego »ieo-
•"•l 4-krot«łe, to również bynajmniej nie 
chcemy twierdzić, aby suma ta była do­
stateczna. Dość skonstatować, że i w tej 

Obciążenie hipoteczne. 
Za czas od 7.2 do 13. 2. 1925 roku. 

dziedzinie posuwamy się wciąż naprzód 
Ponieważ jednak kredyt, udzielany 

przez Bank, stanowi część pokrycia wy 
puszczanych biletów, przeto musi on być 
oparty na mocnych podstawach korzy 
stającego z kredytu, czyli na zdolności 
kredytowej dłużników. Dlatego właśnie 
akcentuję, że głównie dlatego tempo kre 
dytów nie może być tak szybkie, jakby 
tego należało oczekiwać dla innych 
względów. Oświadczam jednak, że spra­
wę kredytu krótkoterminowego można-
by Uizuaćl w całości za postawioną na do 
brej drodze, gdyby nie znaczna różnica, 
jaka się wytworzyła w kraju między sto­
pą procentową Banku Polskiego a stopą 
prywatną. Tu leży rdzeń zagadnienia 
kredytowego, które musimy koniecznie 
szczęśliwie rozwiązać w r, b., jeśli prag­
niemy rozwijać w kraju zdrową działal­
ność gospodarczą. Mam nadzieję, a na­
wet pewność że z trudnem tem zadaniem 
uporamy się, a opieram tę moją pewność 
na przejawiającym się i w tej dziedzinie 
drobnym postępie, a przedewszystkiem 
na zdrowych pierwiastkach ludności pol 
sklej, która umie i chce pracować, musi 
zaś wiedzieć, że tylko przez prasę gro­
madzi się kapitały, których nigdy nie mie 
liśmy za wiele, dzisiaj zaś, po okresie wo 
jennym i inflacyjnym, mamy bardzo ma­
ło. 

Walne zebranie akqonarjuszów Ban­
ku Polskiego jest reprezentantem tak 
wielkiego skupienia, jakiem nie może się 
poszczycić żadna spółka akcyjna nietył­
ko w Polsce, lecz i poza nią, dlatego 
współdziałanie akcjonarjuszów Banku z 
zamierzeniami jego władz ma szczególne 
znaczenie. 

Przemówienie swoje zakończył p. Kar 
piński słowami ministra Lubeckiego, k t ó 
ry przed 96-ciu laty przy otwarciu zebra 
nia cenzorów dla wysłuchania również 
pierwszego sprawozdania ówczesnego 
Banku Polskiego, również za pierwszy, 
8-miesięczny okres jego działalności — 
zakończył swoją mowę następującemi 
słowy: 

„Zechcecie rachunkowość sprawdzić 
— na każdy szczegół będą wam przędło 
żone dowody; żądacie objaśnień — z u-
bieganieni się dostarczone wam będą. — 
Raczcie tylko, powtarzam, obracać to 
wszystko na dobro i użytek publiczny, 
aby z plonu mądrości waszej tyle i sama 
instytucja, i rząd, i powszechność korzyr 
stały, ile mają prawa tego się spodzie­
wać po was". 

Po udzieleniu przez dyrektora naczel 
nego Banku dr. Mieczkowskiego wyjaś­
nień w sprawach poruszonych przez k i l ­

ku akcjonarjusży, przewondniczący Ko 
misji Rewizyjnej, p. Stefan Benzel odczy 
tał sprawozdanie Komisji zakończone 
wnioskiem, aby walne zgromadzenie ak­
cjonarjusży zatwierdziło bilans Banku 
Polskiego za T o k zeszły wraz ze sprawo 
zdapiem z działalności. 

Sprawozdanie, bilans, rachunek zys 
ków i strat zaproponowany przez radę 
nadzorczą, podział zysków (przewidują 
cy 8 miljonów zł. na dywidendę, 2,7 milj. 
zł. dla Skarbu oraz 1,1 milj. zł. na kapitał 
zapasowy) jednogłośnie zatwierdzono. — 
Wypłata dywidendy rozpocznie się od po 
nicdzi&łku. 

Wynagrodzenie dla członków rady 
nadzorczej, ustalone na 100 zł. za ".dział 
w każdym posiedzeniu, członkowie za­
miejscowi otrzymają pozątem djety i 
zwrot kosztów przejazdu. 

Ną miejsce, ustępujących członków 
Rady wybrani ponownie zostali PP- Ka­
zimierz Fudakowski, Henryk Grohman, 

Spółka Akcyjna Wyrobów Wełnia­
nych „Ch, J. Wiślicki w Łodzi", na nie­
ruchomości wspomnianej Sp. Akc, zo­
stała zabezpieczona kaucja w sumę 
20.000, dolarów ameryk, na rzecz firmy 
„Salo Żmigród" w Katowicach. 

Na nieruchomości firmy „L . Doma-
nowicz" w Łodzi przy ul. Ludwiki 62 
zostały zabezpieczone sumy 3.000 dola­
rów ameryk, na rzecz A brama — Szla­

my Ickowicza i Filipa Wieźwiżskiego. 
oraz suma 10.000 złotych na rzecz Alek 
sandra Rotszylda. 

Tow. Akc. Juljusz Heintzel w Łodzi 
na nieruchomości wspomnianego Tow. 
została zabezpieczona suma 2.109 fun­
tów szterlingów na rzecz firmy Comptoir 
National d. Ecompte de Paris oddział w 
Londynie. 

-:o:-

Kalendarz zebrań akcyjnych. 
26 LUTEGO 

Tow. Akc. C Hartwlg, w Poznaniu. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie w loka­
lu Banku Związku Spółek Zarobko­
wych, Plac Wolności 15, godz 12-a w 
poł Porządek dzienny: Częściowa zmla 
na uchwały Walnego Zebrania z dnia 
31 X 1924. Częściowa zmiana brzmie­
nia f-y. Conajmniej 3 dni przed termi­
nem zebrania należy zgłosić uczestnic­
two i ilość posiadanych akcji. 

27 LUTEGO 
Tow. Akc. Kaliskiej Manufaktury 

Pluszu 1 Aksamitu w Kaliszu. Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie w lokalu 
Zarządu w Kaliszu, Szopena 27, godz. 

6-a po pol. Porządek dzienny: Zatwier­
dzenie bilansu złotowego. Ustalenie ka­
pitału zakładowego, ilości i nominalnej 
wartości akcji. Akcje lub kwi ty depo­
zytowe należy złożyć 7 dni przed ter­
minem w Zarządzie Towarzystwa. 

1 MARCA 
Manufaktura Bawełniana „Jakób Ke 

stenberg". Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie w lokalu Zarządu w Łodzi, N. 
Targowa 26, godz. 11 przed południem. 
Porządek dzienny: Sprawa kaucji hy-
potecznej na rzecz Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Sprawa nabycia nieru 
chomości. Przyjęcie bilansu otwarcia w 
złotych. I I termin wyznaczono na 15-go 
marca. 

-:o: 

Sytuacja na rynku 
łódzkim. 

Na rynku towarów włókienniczych 
— pewne ożywienie, Przyjeżdżają kup 
cy z prowincji, którzy ostatnio nieźle 
targowali, przypisując to okresowi przed 
świątecznemu (Wielkanoc), 

Zaznaczyć również należy, ie pro­
wincja naogół dobrze wywiązuje się ze 
swych zobowiązań, przeważna bowiem 
ilość protestów pochodzi z Warszawy i... 
Łodzi. 

Poszukiwane są towary białe. Wielu 
artykułów wogóle na rynku brak. Szcze 
golnie wielki popyt jest na materja] prze 
ścieradłowy 140 ctn., 160 ctn.,, kapowy 
— 170 ctn. i obrusowy 140 ctn. 

Artykuły te wyrabiane są tylko przez 
Szajblera i Grohmana oraz Widzewską 
Manufakturę. Zauważyć się daje pewien 
spadek stopy procentowej w prywatnym 
dyskoncie. Za pierwszorzędny materjał 
żądano 3 i pół do 4 i pół proc. 

7.-

G I E Ł D V . 

GOTÓWK 
Dolary 5.185—5.18 

CZEKI. 
Belgja 26.075 
Londyn 24.82 
Nowy Jork 5.185 
Paryż 27.15 
Praga 15.40 
Szwajcarja 100.05 
Wiedeń 7.81 
Włochy 21.375 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 8.10—.— 
Bank Handlowy 7.25—6.75— 
Bank dla H. i P. 1.10—1.25 
Bank Zachodni 2.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.90 

Romuald Mielczarski, Tadeusz Toma­
szewski, na zastępcą Zdzisław Słuszkie-
wicz. 

Na członków Komisji rewizyjnej pp.: 
Stefan Benzct Stefan Lauiysiewicz Sta 
nisław Lipiński, Leouold Skulski, Zenon 
Szczawiński, na zastępców Tomasz Ko-
ciatkiewicz, Seweryn Samuiski (wszyscy 
ponownie) i p. Adolf Sturm. ' 

* 
* * 

Na posiedzeniu Rady Banku Polskie­
go, które odbyło się natychmiast po za­
kończeniu walnego zebrania akcjonarju­
szów, wysłuchano sprawozdania dyrek­
cji banku oraz poszczególnych Komisji 
Rady i rozstrzygnięto szereg spraw zwią 
zanych z temi sprawozdaniami, Uchwało 

Bank Zarobkowy 10—10.25 
Kijewski 0.23 
Zgierz 1.25—130 
Elektrownia Dąbrów. 1.50 
Elektryczność 3.10—3.— 
P. T. E. 0.23 
Siła i Światło 0.45—0.40—0.46 
Chodorów 5.50—5.40 
Czersk 0.70 
Częstocice 2.75—2.85 
Gosławice 2.50—2.65 
Michałów 0.55—0.56 
Łazy 0.21—0.23 
Wysoka 4.60—4.50 
WęgieJ 4.10--4.15 4 em. 3> 
Nobel 2.40—2.60 
Fitzner 6.—6.15 
Lilpop 1.06—1.14-1.13 
Modrzejów 6.75—6.50—6.6f 
Norblin 1.13—1.15 
Ostrowieckie 9.10-9.10-9.50-9.2 
Parowozy 0.82--0.85 
Pocisk 1.25 
Rudzki 2.40—2.15—2.30 
Starachowice 2.70—2.60—2.67 
Ursus 2.45 
Zieleniewski 14—14.50—14.25 
Zawiercie 23.50—22.50 
Żyrardów 14—13.50--14.— 
Borkowski 1.45—1.40—1.50 
Synd. Rolniczy 2.75 
Ćmielów 0.70—0.69—0.70 
Haberbusch 8.— 
Pustelnik 1.60 
Spirytus 4.25—4.40—4.35 
KURS ZŁOTEGO ZA GRANICĄ. 

Gdańsk, 14 lutego. 
Notowania złotego zagranicą w prze­

kazach na Warszawę. 
Gdańsk 101,14 — 101,6' 
Berlin 80,55 — 80,95 
Zurych 100 
Nowy Jork 19,25 
Londyn 24,85 
Praga 654,00 — 660,00 
Ryga 102. 

no przepisy dla komitetów dyskontowych 
z zaznaczeniem, iż członek komitetu dys 
kontowego w okresie sprawowania swe­
go urzędu może być usunięty z ważnych 
powodów jedynie tylko na zasadzie u-
chwały Rady Banku. 

Dopuszczono do zastawu w Banku 
Polskim 8 proc. listy zastawne Banku 
Gosp, Krajowego, jednakże dopiero po 
wprowadzeniu na giełdę warszawską. 

Na wniosek dyrekcji zamianowano za 
stępce dyrektora oddziału w Tarnopolu 
p. Wacława Lindę — dyrektorem oddzia 
lu w Równem oraz zastępcę dyrektora 
w Włocławku, p. Stanisława Baczyńskie 
go — dyrektorem w Łucku, 

i, 
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i i i . I i pił wicu. 
17-ty dzień 

CYRK 
A. CINISELLI. 

Dziś o IBIL 8 i i 
s i i 17-ty dzień 

Międzynarodowego Turnieju Walk Francuskich 
Dziś walczą 4 pary. 

para. 

s I i 
mistrz Polski Poznań ni. świata Estonja. 

I I p a r a . 

uf 
mistrz Pomorza Mistrz Flnlandji. 

I I I pora . 

Mandźurja. 
IV p a r a . 

Mistrz Czechosłowacji. 

Mistrz Europy. 
(Rozs t r zyga j ąca) . 

Wrocław. 

Dziś walczą 4 pary. 

o nagrodę 5 . 0 0 0 z łotych. 

pod kierunkiem Arnolda. 

Pociateh walk o godzinie tfl-te] w t a 

Pozatem pierwszorzędny program cyrkowy w wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 

Pogoda myli 
jeszcze niema wiosny 

pomimo tego 
gorączkowo szykuje­
my wiosenne ubiory 
i już w najbliższych 
dniach, we wszystkich 
oddziałach znajdzie 

W. P. 

Ostatnie nowości 

SZMECHEL i ROZNER, Sp. Akc. 
Łódź", Piotrkowska 100 i 160. 

Prezydjum 
walnego zgromadzenia członków Stowa­
rzyszenia Ł. O, H. P. ma zaszczyt zawia­
domić p. członków, iż dalszy ciąg tegoż 
zgromadzenia odbędzie się w lokalu sto­
warzyszenia, ul. Sienkiewicza 3 i 5 w nie 
dzielę, 15 lutego b. r. o godz. 5-ej po po­
łudniu. 

Prezydjum. 
xi~' 'rrTTrrł jmnnrTTj I X I J J U I jjuuoouaaaana. 

Dysiylarnla Parowa, Hurtowy Skład Win 
i Tłocznia Win Owocowych 

. ŁUB A 
w Łodzi, Plac Wolności 5, tel. 2 1 - 5 2 , zawia­
damia swoją Szan. Klijentelę, że dla wygody ku­
pujących powierzyła . • 

D E T A L I C Z N Ą S P R Z E D A Ż 
swych znanych z dobroci 

W Ó D E K I L I K I E R Ó W firmie 
Z. DOBROWOLSKI 

w Łodzi, Plac Wolności 6 . 
Powołując elę. na powyższe, mam zaszczyt 

polecić Szan. Publiczności cenione ze swe] dobroci 
W ó d k i I L ik ie ry , oraz Wina Z a g r a n i c z n e 
i K r a j o w e I M i o d y firmy 

M. LUBA, w Łodzi. 
Z. DOBROWOLSKI 

1279—1 Inwalida wojenny. 

ZAWIADOMIENIE. 
Komunikuję uprzejmie Sz. Klijenteli, iż po powrocie z Paryża, 

z najnowszemi modelami, przyjmuję obstalunki z własnych i powierzonych 
materjałów, na sezon bieżący Z poważaniem 

ubio Ą BEKER P l T* ^ l ' 0 1'a 'a , 2 1 1 1 , 

rów damskich-

Poszuhłwane 437 

u 
• R mieszkanie 

nieumeblowane, składające się z 5—6 
pokojów i kuchnią w śródmieściu. 
Pośrednictwo nlewylączone. 

Wiadomość: Al. Kościuszki Na 21 
III piętro front od godz. 1 do 2. 

może się każdy elegancko urządzić za minimal­
ną sumą na bardzo dogodnych warunkach. 

Wszelkiego rodzaju 

M E B L E : 
kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
ora/, pojedyncze meble—o 2 0 proc. tanie j . 

Lustra I krzesła wiedeńskie po cenach 
łabrycznych. 

Uwaga! Mój długoletni magazyn mebli został 
teraz przeniesiony z Piotrkowskiej 9 na Górny 
Rynek przy ul. Rzgowskie j 2 (obok kina). 
1090—4 F. NASIELSKI. 

Qotu]cie na gazie! 

Oszczędzisz pieniądz-—czas, 
Stosując wszędzie GAZ. 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę,, wykonywam, 
różne roboty futrzane oraz przyj­
muje z powierzonych towarów. Wyko­

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
Wschodnia 49 pop. of. I I p. 

Fotografujcie się 
tylko w pierwszorzędnem At» lief 

A. P I O T R K O W S K I . 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

3 pocztówki Cała figura 2 złote 1 Foto* 
Portret, duży z natury 40x50 cm. cała 

figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 
Zakład czynny codzionnie od 9 r. do 7 w. 
oocoooooooooooocxxxxxxx» 

Meister 
rutynowany 

potrzebny do maszyn 
bibułki kolorowej . 

Of. do adm. z referencjami 
pod-Na 215. 1198—2 

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Uwadze p. p. Fab ian in . 
ZUZEL 

i gruz budowlany można wywozić na 
plac róg Wierzbowej i Cegielnianej aż 
do odwołania. 
1119-3 D-wo IV Dyonu Samochodowego. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

M«k«> 
( J f o * - M k l « r « w « ) 

Wb,ill»»ll'k°'«"'r°l'"|' *" 

W s z ę d z i e d o n a t a y c l r * 

Pianino 
kupię w dobrym stanie. Oferty do 
adm. .Republiki" „W. R. S.» 328-3 

f Fabryka mim 
1 na 3 zespoły lqb 160 war-
9 sztatów w śródmieściu 

:*.: do wynajęcia ::: 
Oferty uub .Fabryka" w red. 

.Republiki*. 
998-3 
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Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. — Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONII. 

PIĄTEK, dnia 27 lutego 1925 r. o godz. 8.30 wiecz. 
17-ty KONCERT z cyKlu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" 

P R O G R A M W Y P E Ł N I : 

i H a l D i e i n a Śpiewaczka Spóluesoa Primadonna Opery Wieieishiej. 
Bilety już i : można w kasie I i codziennie i i i pół—1 i pół i od 3 i pól do 7-ej wiecz. 

Do nabycia wszędzie. 
ANGIELSKIE KAKAO 

HERBAT|A 
KAWA. 
Przedstawiciel na Lódź: A. Lllienfeld, Traugutta 6. 

M e t o d ą 
w i e d e ń s k ą 

nauczam' roboty 
perskiej (dywany, 
poduszki) haft bia 
ły 1 kolorowy, ro­
boty szydełkowe. 
Południowa 28 m. 26 
— druga brama — 
Piotrkowska J6 82 
prawa nowa ofieyna. 
Po ukończeniu kur­
su zdolne abitur-
jentkl mogą otrzy­

mać robotę na 
miejscu. 215-3 

******* 

zgubiono. 
Za dobrą nagrodą 
odnieść, Przejazd ćjl 
m. p. Grossa. 

236-2 

2 pokoje 
z kuchnią 

poszukiwane. 
Oltrty do „Republiki" 8ub .S. Y". 

Kondycji 
całodziennej lub na pó l 
dnia, oraz LEKCJI poszu­
kuje s tudentka. Wiado­
mość: t e i . 2 0 - 6 2 , o d 12 do 
l*ej po pot. 

BIURO TECHNICZNE 

Ir^J.ReicherjSS 1 
Południowa 28. Tel. 30-00. 

branży wełnianej 
Posiadający własne warsztaty kortowe 
lokal w centrum miasta, poszukuje 
•pólnlka. Oferty z wymienieniem roz-
porządzalnego kapitału uprasza się do 
•dmin. .Republiki* pod lit. „K D . J 3 \ 

3 pokoje 
z kuchnią 326 

•łektryeznem oświetleniem, wszelklemi 
*yRooami, przylegającym ogródkiem 
* meblami lub bez w okolicy Helenowa 
naprzeciw przystanku tramwajowego 
°d zaraz do odstąpienia. Oferty sub. 
i iOkazJa" do admlnlstr. tego pisma ************* 
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RoDteslOiiowane przedsiębiorstwo elektrotechniczne. 
±!. 

I. Dział prądów silnych: 
Instalacje światła 1 siły. Składy silników elek­
trycznych, przewodów, żarówek, wszelkich mater-
jałów instalacyjnych, akumulatorów i baterji, naj­
przedniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
jak to: „Bcrgmann E. W. A|G Berlin, Stocznia 
Gdańska „Osram", „Philips", „Kabel SjA, Górno­
śląska Fabryka kabli i rur izolacyjnych, „El . Fab-
r ik Offenbach a[M. \ „Accumulatoren •— Fabrik — 
Aktiengesellschaft, Berl in", „Neue Elementen Wer-

ke A|G, Berlin etc. etc 

BI. Dział RADIO. 
Wyłączne przedstawicielstwo światowej fabryki 
radioaparatów „RADIOSONANZ A|G, Berl in". Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typy odbior­
ników i wzmacniaczy, głośniki, słuchawki „Oso", 
części składowe I akcesoria do budowy stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy­

szkolonych radiotechników. 

III. Dział gumowy. 
Przedstawicielstwo „Secleta Itallana Pireli, Milano 
Stock opon, dętek i masywów samochodowych. 

B Biuro Mikzoe, Int. J. KlCREil i Ma, Teł. 30-00. ^ 

ZAWIADOMIENIE! 
Niniejszym komunikuje Sz. mojej klijenteli, iż mój 

pierwszorzędny zakład krawiecki damski oraz specjalna 
pracownia kuśnierska przeniesione zostały z ulicy 
Piotrkowskiej JMs 66 

na Piotrkowską Ns 145 
sklep frontowy 

i polecam się nadal łaskawej pamięci Sz. klijenteli. Na skła­
dzie posiadam duży wybór materjałów angielskich i kra­
jowych, Zlecenia wykonywuje podług najnowszych modeli. 
Ceny najprzystępniejsze. Z poważaniem 

Jahób GareliK 
PiotrKowsKa 145. 

ZAWIADOMIENIE! 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż moja 

pierwszorzędna p r a c o w n i a u b i o r ó w d a m s k i c h 
z dniem dzisiejszym mieści się przy 

ul. Piotrkowskiej 64. § 
Polecając się nadal łaskawej pamięci Sz. Klijenteli 

wykonywam jak dotychczas robotę wykwintną podług 
ostatnio otrzymanych najnowszych modeli zagranicz­
nych przy cenach dostępnych. 

Z poważaniem 

M. R U B I N 
Piotrkowska 64. 

! 

I 
li 
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Zawiadomienie. 
Dziś dnia 15 lutego odbędzie się w sali Stowarzyszę* 

nla Techników, (ul. Andrzeja 3) 

wie posiedzenie lekarzy kasowych 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokułu z posiedzenia z dnia 8 lutego; 
2) sprawozdanie Komisji Technicznej; 
3) sprawozdanie z etapów zatargu cennikowego za 

okres czasu od dnia 8 lutego do dnia 15 lutego b.r. 
Posiedzenie odbędzie się o godz, 3-ej po poł. w I-ym 

terminie, wzgl. o godzinie 3-ej min. 30 p. p. punktualnie 
w 2-im ostatecznym terminie. 

Ze względu na doniosłość sprawozdania komisji tech­
nicznej przybycie wszystkich kolegów konieczne. 

i i i 
| Zamiast T R A W O 

JECOROLl BDRoTsllEOS znany od 
al wielu 

Regestr. .M. Z P. łft 214 
• L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 

M a r s z a ł k o w s k a 6 4 , t e l e f o n 13-19 
• Sprzedaż w aptikach I skł. apteczn. Wystrzegać sląnaśladownictwa 
R U w a g a : wszystkie wyroby naszego labuialurjum są zaopatrzone w czer-
n 9867 \vonv podpis: „A~Bukowski" i markę ochronną: Iróikąt z el.ilywą 
y « M i f i a i a i a i a ł a i w i s i B i s i i i i s i a i f f l l s H B B m P s l s a a i a 

Fortepiany,. 
Pianina, 

pianina automatyczne, 
Fisharmonje 

I t. d. następujących firm: 

Bechstein, Bluthner, Feurich, Gro-
trian, Stein weg, Hupfeld, łbach, 

Schimmel, Zinrnierman, i t. d. 
znajdziecie W. P. w składzie Fortepianów l Pianin. 

ijjirhmiłui UH, ul. Moniuszki 2. 

Si 
?0 

Telefon 24-72.— 

5 a 
a-o 

n 
n 

w najmchliwszym punkcie ulicy .Piotrkowskiej 
na pierwszem piętrze 

zaraz do odstąpienia. 
Oferty sub, „B. C. D." do admin. .Republiki*. 

Ceny przystępne 
Na składzie etażeikl do nut, taborety i parlolony. 

Dogete warunki. Rok założenia 1392. 

Poszukuje się 

Urządzenia l in i i 
odpowiedniego n a s k ł a d 

apteczny. 
Oferty pod „Urządzenie" do admi­

nistracji pisma., 288 

Jest do sprzedania 

imitacja perski raia-
raV4 nu 5. 

Wiadomość: 
Zawsiii ,a 26. ni. 9. 

*xm**x 

file:///vonv


*Wfr: 

v/TT. 14. „K t F U B L 1 K A~. 

I i i ! 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż gra­
mofonów, pathefonów i płyt gramo­
fonowych najlepszych firm zagranicz­
nych po cenach konkurencyjnych 

w firmie — 

„Yeritas 
Piotrkowska 64 (w podwórzu) 

telefon 4-76. 

Na składzie stale największy wy­
bór płyt operowych, symfonji i ostat­
nich szlagierów shimmy, tanga, fox-
trottów i t. d. 

Pathefony poczynając od 75.— zł . 

I U l i . Kilińskiego Ib 74-76 tel. 17-30. 
K o t u żelazna. K o t u niebiora. 

dostarcza wszelkie maszyny dla wykoń­
czania surowych bawełnianych towarów 

i specjalnie poleca: 
magle (Kalandry) z walcami papierowymi 

opalarki płytowe i gazowe o wysokiej 
wydajności; suszarki ramowe roz­

szerzające i w y r ó w n a j ą c e 
z łańcuchem samochwyta-

jącym drapaczki; au-
• tomatyczne rorszerzacze • 

towarów w bielniku; żygiery 
różnej konstrukcji; aparaty larbiar-

skie dla l u ź n e g o materjahi oraz -
wirówki do 1300 mim średnicy kotła. 

Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 1 moczopłciowych 

Ins ty tu t R e n t g e n o - I Swla t to leczn lczy : 
P r o m i e n i e R e n t g e n a (Naświetlani* i prześwietlenie 

wnętrza ciała.) 
Ś w i a t ł o k w a r c o w a I F lnsend (Gruźlica skóry, kosme­

tyka twarzy i wypadania włoaów.( 
D l a t e r t n o t e r a p j a (Choroby kobiece, reumatyzm i ar-

tretyzm.) 
Arsomralfutacja (Swędząca choroby skóry, hemoroidy etc. 
Cysto- I E n d s k o p j a (Choroby nerek 1 pęcherza.) 
Fizykalne metody leczenia rza.za.czki przewlekłej i niemocy 
płciowe]. Elektryczne świetlne kąpiele, elektryzacja i mas-

sal wibracyjny. 
Ul. PiotrKowsKiej [144, róg EwangielicKiej 

(Wejście z Ewangielickie) 2) 
T e l e f o n : 2 9 - 4 6 

Przylau 8—2 r. 6—8 wiecz. Dla pań oddzielna pocze­
kalnia od 5—6 p. p. < x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

X I flilfifl fiilmn S lWń,„ I X 

1 

I 
O. Milgrom 
Cegielniana 43, tel. 13-68. 
H a r t 1 d e t a l . Ceny fabryczne . 

SKŁAD SUKNA 

Bas M. i L. Kar po wscy 
Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 

te le fon 11-68 
poleca 

MATERJAŁY SEZONOWE 
fabryki sukna i 

Sp.Akc. A. G. BORST w Zgierzu. 
Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży 

po cenach ściśle fabrycznych. 

XXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

j Lecznica zębów i JAMY USTNEJ I 
5 u l . P i o t r k o w s k i e j 8 6 — d o m P e t e r s i l g e 

; Porada bezpłatna. 
Wyjęcie zęba 2 złote. 

Przyjmuje od 9-ej do 8-cj wiecz. bez przerwy. 

» l a a # 

I I 

BIURO TECHNICZNE lOŻ. J. REICRER i S-ka 
ŁOPŹ, POŁUDNIOWA Mt 28. . TEJ.. 30-00. 

Wyłączne przedstawicielstwo światowej 
fabryki radioaparatów 

A. G BERLIN 
Polecamy: Najnowsze typy radioodbiorni­

ków i wzmacniaczy, 

TARGTECHNICZNY 
O D 1 O 0 1 1 MARCA. 

T A R O O G Ó L N Y w połączeniu z Targiem Technicznym i Budowlanym. 
Największe i najstarsze 'largi międzynarodowe na świecie. 

Dla wystawców 1 kupujących jednakowo korzystne. 
Iuformacji udziela i zgłoszenia przyjmuje P r z e d s t a w i c i e l na P o l s k ą 

Władysław Glazer 
w WARSZAWIE 

— A l e j e Jerozo l imsk ie Na 4 1 . — T e l e f o n 2 3 0 - 6 6 . — 

TeL 13-57. 
KLINIKA 

10 OGRODOWA 10 Teł. 13-57. 

Polożniczo-Ginekoloflitzna. II Cbirurglczna 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr. Reitler-Knrjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

Dr. med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1—2-ej). 

AMBULATORIUM 
Dr. Reltler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa . . 1—2 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 5 — 6 

In formac je o d 6-eJ d o 7-eJ. 

MEBLE 
najwytworniejsze, przepiękne 

sypialKi, stołowe, gabinety 
Ceny konkurencyjne. 

Warunki najdogodniejsze 

J. lllUFflia. PiłiiHIiwa 11. 

l „OSO i i 

Części składowe aparatów i akcesorja do 
budowy stacji, • 

AROMIILIITORYVART A" 
niBJE imnE N. E. w. 
Budowa anten przez wykwalifikowanych 

fachowców, 

Ceny niskie. n 

BIURO TECHNICZNE IDŹ. J. REICHER i H a 
ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA. 28. TEL. 30-00. 

OBUWIE 
POŃCZOCHY 

DAMSKIE LAK. PANT. OD Zł. 3 0 
MĘSKIE BOK8. KAM. , , 2 8 

M a n d a ) 
PIOTRKOWSKA 127 

Bardzo duży obszerny 

L O K A ! 
w centrum miasta do wynajęcia. 

Oferty pod lit. ABC. w admin. „Republiki*. 124-2 

leczy . 
blednicę 
małokrwistość 
skrofuły 
nerwy 
wzmacnia siły 

poprawia cerę 
pobudza apetyt 
nie psuje zębów 
dla dorosłych 
dzieci i starców 

WARSZAWA, 
Skład główny: 

TrębacKa Nr. 4. Apteba. 

Kursy Przemysłowe ŻeńsKie 

Klan Wollsonowel 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza M 44, m. 2. 

Kursy obejmują 3 działy następujące: 
DZIAŁ I. 

KUimkarstwo. Kilimy, dywany, batik lub matalo-
plastyka. 

I DZIAŁ II. 
Modnlarstwo. Kapelusze stylowe i modelowe 

oraz kwiaty sztuczne. 
DZIAŁ III. 

Hafclarstwo. Haft ręczny i maszynowy, batlk 
i galanterją. 

' ' \ ' 'i i-i i i" 
Program kursów obejmuje również zdobnic­

two, liternictwo, historję stylów, kompozycję za­
wodową etc. 

Nauka każdego działu trwa rok jeden 1 koń­
czące kursy otrzymują ś w i a d e c t w o według wzo­
ru, ustalonego przez Ministerstwo W. R. I O. P. 

Wymagane świadectwo z ukończenia 4 klas 
szkoły średnic] lub inne równoznaczne. 

Opłata roczna zł. 720 ratami. Nauczycielki, 
urzędniczki etc. płacą zł. 600. 

Kancelarja przyjmuje ząplay i udziela infor­
macji w lokalu szKolnym w godzinach od 11—1 
i od 4—6 po poł. 

Kierownik: R o m a n S z n a j d e r . 
b. prof, Szkoły Przern. Art. w Krakowie. 

http://rza.za.czki
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Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi­
nimalnym zużyciu 
— węgla?... — 

99 

'SI 

w fabryce piecyków 

Z m * « 

N I C Z 
Wodna 12, tel. 5-22. 

ZAWIADOMIENIE! 
Nlniejszem komunikuję Sz. Klijenteli, i i po 

"r̂ jT magazyn mój mebli 
mieści alej da le j p o d w ł a s n y m k i e r u n k i e m 
I f i r m ą : 

I. nasielski. Piotrkowska 9. 
(I-sze piętro, front) 

Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 
i licząc również nadal na łask. darzenie mnlę, 
Jak dotąd, pelnem zaufaniem, kreślę się z należy­
tym szacunkiem 

1. nasielski, Piotrkowska 9. 

i 
i 
i .a 

Nie kupujcie mebli 
fcanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze; 

Sza fy , ł ó ż k a , o t o m a n y , l u s t r a i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach, 
baję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Piotrkowska 9 
(l-sze piętro (ront). 

RS 
J. NASIELSKI 

Ważne dla pań. 
Łatwą metodą nauczam w prze­
ciągu jednego miesiąca kroju i szy­
cia za 40 zł. Uczenice będą miały 
zaraz możność uszyć sobie suknie 
kostjum i t. d. 6-go Sierpnia (Be­
nedykta) 32 m. 8 front 11 piętro. 

i Inst. RoentgenowsKi 
17 ZgiersKa 17 — Tel. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9—11 i 2 - 3 

oczu Dr. Coldśtein-Polak 11 i pół — 1 
weneryczne 

i skórne Dr . R ć ż a n e r 9 - 1 0 i pół 
i 1 - 2 

nerwowe Dr . Justman 11 i pół —2 
dzieci Dr . R o z e n c w r j g 10-11 i 3 - 4 

kobiece 
i akuszerja Dr . Pap ior i . 11 i pół —1 

cliiniigja Dr . Kantor 2—3 
wewnętrzne Dr . WelnV"uirs 
roentgeno-

log Dr . Stupo; ^ j ."s—ti 

Diatermia tlekfryzacja, lampa kwarcowa , wszel­
kie analizy. Wizyty do domu P o r a d a z ł . 3 . 

xxxxxxxxxxxxt 
Ważne dla pań! 

Znana naczyclelka naucza kroju i szy­
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 złotych. Uwaga: Przyjmuję również 

lekcje prywatnie za 80 zł. 
Pańska 9 , m. 3 3 , Grynblat . 

Zapisy od godz. 10—11 i od 2—3. 

6—7 pokoji 
z wszelkiemi wygodami od 
września ewent. wcześniej 

poszukiwane. 
Oferty sub. N. S. Z. do admin. 

.Republiki*. 1321 

Wodny Rynek 44. 
— PROGRAM Ns 5. — 

Od 16-go do 22-go lutego 1925 r. 
X>LA DOROSŁYCH 

(ostatni tydzień) 
Dla młodzieży dozwolone. 

k lennu 
Wielki film według nieśmiertelnego 

dzieła Edmunda Rostanda. 
Ceny miejsc: 1.0,70 gr., II. 0,60 gr., 

III. 0,30 gr. 
Początek o godz. 6 1 8.30 wlecz. 
DLA DZIECI ! MŁODZIEŻY: 

1) Po lowanie na czaple. 
Film naukowy 

2 ) Nie igraj wodą. 
K medja w 2 częściach. 

3 ) Jaś i Małgosia . 
Bajka w 2 aktach. 

4) Gdy ludzie mają pecha. 
Komedja w 2 częściach. 

Początek o g. 3 i 4.30 po poł. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr 

II I 0.10 gr. 

Maszyny 
do szycia 

Najtańsze źródło. 
Wielki wybór matzyn najlepszych 

systemów, nowe i używane." 
Taśmy I gat. i inne przybory do 

maszyn. 
Nauka pisania na maszynach. 
Reperacja maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
Andrzeja Nr. 1. I-sze piętro 

Telefon 37 54. ę,\5 

$xnxxxxmmmxxxxxxx. 
Tańców 2,3 

nowoczesnych 
w stosunkowo krótkim czasie naucza przy szkole 

43 CECIELN1ANA 43 ^ 
p. Zygmunt HenryKowsKi 

Zapisy i informacje od 10-ej do 5-ej w 
mieszkaniu prywatnem CEGlELNIANA 57, a od 
5-ej do 10-ej wtecz. w kancelarji przy szkole. 

.UWAGA: Udzielam takie lekcji prywatnie ; 

Ceny przystępne warunki dogodne 

Piotrkowska 82 
w podwórzu. sn 

ummmurnuuMMMM 

I! 

udziela kredyty w dolarach, fun-
tach sz te r l . , guldenach h o l e n d . 
markach z ł t . miastom, przemysłu, 
majątkom ziemskim, nieruchomościom 
w kraju i zagranicą ( B e r l i n , W i e d e ń 
i t.- d.) pod 1-szą hypotekę. 

Oferty składać do administracji 
Republiki" sub. „Jcnera lny R e p r e ­

z e n t a n t " . 1 

Oddzia ł Łódzk i 
ul. P io t rkowska 7 2 , I p iętro, 

przyjmuje wkłady na ksią­
żeczki oszczędnościowe 

począwszy od 10 złt. 
1357 4 

RŁGULUJĄzoładek 
CHRONiĄOD R E U M A T Y Z M U 

I cierpiek WĄTROBY •ARTR.ŁTYZMIT" 
•HE .MOROIDÓW* 

i uderzeń K R W I do & Ł O W Y 

REFORMACKIE 
PIGUŁKI z. K • ZAKONNIK. 

KARCZEStfSKl-TUSZOTSKI 
^RSŁAiwA-TRĘ.BACKA4. 

ZĄDAG W S Z A D Z I Ł Ł ŁAKONKUKIŁM 

rozwijaj? się przy sta ero używaniu 

c o t t a [ 
C?ran o m a 

która pomaga do rozwoju kości i 
prawidłowego wzrostu dziecka 

Jest do nabycia w e wszyst­
kich ap tekach I drogerjach, 

B. RUSSKA 

p I 
r 
i 
i 

. J 

nauczycielka 
długoletnia 

udz ie la lekcj i p isania na maszynach różnych 
i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem kon­
strukcji i hektografji. Udziela również lekcj i ko respon­

dencj i i a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 
Łódź. Dl. Kilińskiego (Widzewska) Hq 89 m. 8 (obok poczty). 

DO WIADOMOŚCI SI. KINTELI! 
Od dnia 15 b m. zakład mój w y k w i n t n e j 

damsk ie j garderoby rozpoczyna swoje czyn­
ności. Na składzie bogaty w y b ó r gotowych 
okryć w łasnych , a także przyjmowane są obsta-
1 unki z p o w i e r z o n e g o m l m a t e r | a ł u . 

NAJNOWSZE MODELE. 
K Kaufman, Łódź, 
Piotrkowska 58 , I-SZe plOtlO, (nit 

— TELEFON 659 . — 

ToRarnię 
w dobrym stanie, długości 31 

do 4-ch mtr. 

Oferty sub. „A. K.". 1250—3 

Poszukuję 

składającego się z dwóch pokoi, 
kuchni i wszelkich wygód, może 
być z urządzeniem. Oferty sub. 
.M. J." 409 

Do odstąpienia z powodu wyjazdu 

3 pokoje 
z kuchnią 

i całkowitem urządzeniem. Oferty 
okładać do administracji .Repu­
bliki ' dla .A. S. 220". 423 

likiiim bieliznę 
damską 1 pościelową 

ręcznie tonowana 120 

J. 

poleca 

Cegle ln lana 5 5 m. 5 . 

oooooooooooooooooooooooot 
'terwszorzędny damski U 

zakład krawiecki Ul. 
ul . Wschodnia Ha 4 0 . 

Wam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Clijentelę, że otrzymałem najnowsze 
nodele paryskie, Jakotcź: przyjmuję 
ostjumy i palta. Za kostjum zł. 50, 

za palta złp. 40. 419 
W y k o n a n i e so l idne . 

Poszukuje się 

p o k o j u 
na biuro, między ul. Moniuszki 
a Nawrot po stronie parzystej, 
l-sze piętro front ewentualnie 
parter. Sub. „S. 8." 38P 

jnnnnnnnnnnnoannnnDnnnDon 

24-30 wind dwustronną, w bardzo 
dobrym stanie 

kupię. 
Oferty sub. „S. 71* do administt. 
Republiki". 450 

UWAGA! 
Wobec nadejścia z Ameryki wy«. 
czerpujących informacji w sprawie 
odzyskania należności za polisy 
amerykańskie, p. p, interesanci 
zechcą do 4-go marca r. b po­
nownie zgłosić się z dokumentami 
do byłego ajenta Tow. „Ekwitabl" 
Sz. Goldmana (ulica Narutowicza 
Ks 56 m. 4) w godzinach od 3-ej 
i poł do 5-ej i pół. 384 

I wlM Sm) I 
w centrum miasta ze wszel-
kiemi wygodami na różne 
przedsiębiorstwa od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Trau­
gutta Ns 2 u p. Waicmana. 

399 Telefon 4-68. 

rrmxr 
W reumatyzmie, Artretyzmie skuteczne, specjalne 

HALO!!! 
Korzystajcie z okazji niebywałe), 
W przeciągu 6 tygodni wyuczani 
w mojej długoletniej pracowni 

„CHARMAUT" 
34 Zachodnia 34 

gruntownie i gustownie 

modniarstwa. 
Uczenie przyjmuje się codziennie. 

Ceny p r z y s t ę p n e . óR9 

Ważne dla tych, którzy nie mogą wyjechać do miejscowości 
kuracyjnych. 

OBSŁUGA FACHOWA. 
Wszelkie kuracje wykopywane podług przepisów p.p. Lekarzy 
Dla pań w poniedziałki i środy, pozostałe dni dla panów. 

1 owy,, 
Pańska Nt 5 3 (p rzy B e n e d y k t a ) 6-go S ie rpn ia . 

O T m n n m r r r o n n a O T i ^ ^ 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)QOOOOOOOQOOOOOO 

absolwent Szkoły Włókienniczej 
w Łodzi, ze świadectwami poszu­
kuje posady praktykanta na sa­
modzielnego majstra. Oferty do 
.Republiki" pod ,6327". 451 

Lecznica Zębów 
Lekarza -den tys ty H . P:1USS 

145 Piotrkowska 1 4 5 
Plombowanie i wprawianie zebćw 

OPŁATA HISKA - PODŁUG TAKSY. 



R E P U B L I K A 

TEATR ŚWIETLNY 

ul. Piotrkowska róg Głównej . 

Dziś wielka premjera! Dziś wielka premjera! 
Ulubieńcy Łódzkiej Publiczności D D 7 V W H M I M I / I T« 

niezapomniani z obrazu „ r r \ Z , I r \ W i V l l i \ i \ U 
jedna z najpiękniej­

szych kobiet Wiera Chołodnaja, oraz wybitni 
artyści PołońsKi, Ma&simow i Runicz 

w o b r a z i e ajka o miłości 
dramat erotyczny w 2-ch serjach demonstrowanych jednocześnie. 

Śpiewy w wykonaniu XLT Cf | W jj? O 3 V A śpiewaczka opery Hf |Tf f AC 
artystów - śpiewaków 1ł» *J-U1 T » JUŁ\ J A l i T t Warszawskiej «W. V/Ł*L,i\J 

W programie najlepsze romansy cygańskie. .• 

ulubieniec 
Łódzkiej Publiczności 

Ceny miejsc zwykłe. 

za mało pieniędzy — przy 

miesiecznytlt rozpłatani 
L A M P Y 

n a j w y t w o r n i e j a z e , 
ca n a j n i ż s z e ceny. 

AMPLA od zł. 2 6 . — 
Żarówka 8 0 
Baterja OS 
Zapalniczki od gr. 8 0 
Lampki kiesz komplet 2 . 2 5 

S. SZMALEWICZ 
POŁUDNIOWA 8. 

OGŁOSZENIE. I Dr. med. 
Komornik przy V% Ti fl f i ^ 

Sądzie Okręgowym U K I I iE P 
w Łodzi A. Lago- g lllUII I 
dzińskl, zamlCNZ 
kały w Łodzi, przy 
ul, Zawadzkiej 7 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 

Cvw. ogłasza, że 
W dniu 24 lutego 
1925 roku od go­
dziny 10-ej rano 

w Łodzi przy ul. 
Północnej pod 9 
odbędzie sie. sprze 
dai przez licytacje, 
ruchomości, nale­
żących do Chawy 
Tenenbaumowej 

I składających sie 
z mebli domowych Ceg le ln lana 4 3 
ocenionych na su- r j , , , ^ . skóra*. VI 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych Przyj­

muje od 8 do 10 r, 
1 od 4 i pół do 6 w 

Dr. med. 

/
me. 130 i\. 

Łódź, dn. 12 lute­
go 1926 roku. 

KOMORNIK 
A.ŁagodzińsKi 

trzy pokoje z kuchnią 
Oferty do admin. „Republiki" pod 

.Pokoje'. 1318—2 

i d 
zaprowa­

dzona przeze-
mnie podług no­

woczesnej nauki I te­
chniki, dajemaiimum kon­

troli przy minimum pracy. 

Paweł Kio. U l i . Kaiola 8. 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie — 

Pracownia 

sukien danin 
E. 
Zamenboffa 17 m. 29. 
Suknie balowe 1 
wieczorowe. Wy­
tworny krój, sta> 
ranne wykończe­

nie. 422—2 

nerycinc imotzopkiowe 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
od 5—8 II 

Dr. 

choroby sllórne i 
wener ytzne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 I pół po poł. 

w niedziele 1 świę­
ta od 11-ej do 1-ej 

Dr . W . 

RobótHi 
ręczne 

wszelkiego rodzaju 
wyucza 
Piotrkowska 191 m. B 

od 10-4 . 

oooooooooooo 
SKlLEP 

frontowy w śródmieściu przy ul. Piotr 
kowskiej natychmiast do wynajęcia 1 • 

Bliższe wiadomości u gospodarza Aknwłnta 
przy ul. Piotrkowskiej 152, między 2—4. vł"»*JM««' 
O D n n r x i a o n D n a n o n D n a Sprzedaje 

Gorsety te.t-
flajmodnicjaze. BIUSTONOSZE w róż-j randol, u l a ­
nych fasonach. Francuskie paaki biod- szyna do SZV 
rowe. PASY GUMOWE, do automalycz-, i 
nego masażu ciała. BIUSTONOSZE C - a » l - - 0 . 
poszczuplające oraz sportowe, poleca dowied. u dozorcy 
gotowe i na obstalunek. Pracownia gor- «-.__£._•__ * m 
setów 20i-4:Pan»ka 15. •,mAłI\lf\ , PiotrKowsKa 130 

Ceny konkurencyjne. 
r r i n r r r T - r T n n r i t u i m n n >¥-, 

Sil 
Gdańska 4 2 

(Długa) 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2i 6— 8. 

Dr . m e d . 

I. H. HALTRE0T 
Akuszerja 1 chor. 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 8 
Przyjmuje od 10—11 

i 4—6. 

Dr . 

specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
P o m o r s k a Na 10 
Przyjm. od, 12-2 Ó-7 

Teł. 27—81 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 
Brzezińska Ns 11. 

TeJcf. 37-63. 
Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — 11 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz­

ne I moczoplclowe 11—1, 
Dr. Ooldblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmlrgeld chor.nerwowe 1 umysło­

we t leczenie wad wymowy 1—3 
Dr. Eljasberg jun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece i akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

i uszu 3 — 4. 
Opatrunki i operacje. Zastrzyklwa-

yiia, szczepienia ospy. Leczenie sztucz­
nym słońcem górskim Eleklryzacje. 
Psychoterapja. Wszelkie analizy (mo­
czu, plwociny, krwi i t. d.j. 

Porada 3 złote. 
W i z y t y na mieście . 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr­
kowska 255. m. 42 

2-e piętro. 

Dwie nowe 

Heroinę i AEG 
oraz arytmometr 
okazyjnie tanio 
do sprzedania. 

Główna 38, pr. 
0f., m. 15. Od 
1 do 2 i pół pop. 
oooooooooooo 

Dr_i Henryk 

Esiewkz 
RfJntgenolog. 

Ordynator Szpitala 
Miejskiego 

K a r o l a Ms 4 
Tel. 22-50. 

Przyjmuje w domu 
3—4 1 7—8 w lecz­
nicy .Uttitas' od 

0 - 1 1 . 1 -2 , 5 - 7 . 

f, Dr. m e d . 

Andrzeja 11, 
Choroby shórno 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 6 
do 7 1 pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

Urolog (choroby ne 
rek pęcherza i dróg 
(moczopłclowych) 

przyjmuje od godz, 
3 — 5 i od 7 i pół 

do 8 1 pól 
al . MonluszHi 11. 

Tel. 39-88 

Dr. 

Cho-oby sllórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—2 i od 7—8 

Spec. chor. uszu, 
nosa i gardła 

Ul. GDAŃSKA 37 
telef. 15-93. 

Przyjm. od 12—2. 

i 
elektryczne oświe­
tlenie z wygodami 

1 meblami 

do odstąpienia. 
Of. pod .Obieg "., 

228—3 

Tokarnie 
ol 2'H i h . 

kupię. 
Oferty sub .Tokar­
nia" do admlnistr. 
„Republiki". 238-2 

POKÓJ 
umeblowany lub bez 
mebli z oddzielnym 
wejściem w centrum 
miasta możliwie 

przy połącz, tiam-
wajowem natych­

miast 

poszukiwany. 
Oferty do .Republi 
ki*' sub. ,L. H • 

320-3 

Ogłoszenia drobne 

wyuczam 
sumiennie 

l i h i i n i n 
w przeciągu krót­

kiego czasu. 
Ceny nader przy­

stępne 
Reichert 
Zawadzha 40 

n n n a n a D a a o o n 

Sprzedam sklep 
galanteryjny, 

Konstantynowska 
74 sttóż wskaże. 

1400-2 

Z powodu wyjazdu 
tanio sprzedam 

syplalkę (prawie 
nowa) stół, 6 krze­
seł, kuchenne urzą­
dzenie oraz elegan­
cko futro. Wladom. 
Ceglelnlana Ki 49 
m. 13. 2 9 9 - 1 

Maszynę do pisa­
ni nia używaną o-
kazyjnle kuplę. O 
łerty sub „Emge" 
do adra. „Rep." 

Samochód sześcio 
osobowy bardzo 

tanio sprzedam. 
Tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92. 

Kupno i sprzed 

N A W Y P Ł A T Ę ! 
Najniższe ceny 

Najdogodniejsze wa 
mriki! Wiosna się 
zbliża. Jest to po­
ra, gdzie każdy po­
winien mieć coś no­
wego, polecam dla 
pańl Oabardiny, 

bostony, towar w 
piękne kraty, ryps, 
szewioty, popeliny, 
krepdechlne, tafta, 
raesalina, chermez, 
aksamlt.welwet Dla 
panów! Bostony, 

kam^arny, gabardl-
ny, spodniowe, płót­
no białe widzew­
skie, żyrardowskie, 
purpur, materacowe, 
zefiry, obrusy, bia­
łe, kolorowe, gobe­
linowe, sukienne. 

Prześcieradła, ręcz­
niki, chusteczki, e-
tamina, batysty. Fi­
ranki, kapy. Ooto. 
we damskie I męs 
kie dz enne 1 nocne 
koszule K"ldryplu 
szowe, watowe, pi­
kowe i duZo Innych 

artykułów. Leon 
Rubaszkin, Kiliń­

skiego 44. 131-12. 
Nauka I wychów 

owozlk sprzedam |m 3 o jednogodzin-
i rolwagę. Killń (V n y c h i e k e j a C h 

skiego 32. 303-4 _ o d g w a r a n c u w y . 
1 kluczającą absolut-

Sprzedam plac w nie wszelkie ryzy-
Chojnach przy ul. ko, wyucza prak-

Malczewskiego do- tycznie na aarao-
jazd tramwajowy, dzielnego buchalte-
Wiadomość, Piotr- ra-bil&naistę (kę), b. 
kowska Ml 3 u por rzaczoznawoa ksiąg 
tjera, 343-2 handlowych z wyż-

i ii szym wykształce-

Okazyjnie do sprze nlem. Nlesaraodiłel 
danlae.Kehtl* ma nym buchalterom, 

szyna do tamboro- zainteresowanym 
wania Sienkiewicza udziela instrukcje 
59 m. 19. 352-2 w sprawach zapro 

. wadzenia i zamknie' 
ajlepsze maszyny c i a ksiąg- . aporzą-

IJO SPRZEDANIA 
U dwa totele malin 
gonlowe, umywał 
nia z marmurową 
płytą I zegar wi ­
szący. Piotrkow­
ska 185 m. 3. 

383—2 

Konwersacji 
kiego ui 

francus 
ego udzielam 

po cenach przystęp 
nych. Radwańska 53 
Mund od 12 do 2 
i od 6 do 8. 

316-2 

Engllsh lessons gi-
ven at moderate 

prlces by an expe-
rlenced texcher, al-
so in groups. Send 
offers at the „Re­
publika" under.R.C 

353-2 

Rutynowana nanczy 
cielka udziels le­

kcji niemieckiego 
konwersacji l kore­
petycji po cenach 
przystępnych Wia­
domość Juljusza 10 
m. 8. 338-3 

Student udziela lek­
cji, w zakresie 

kursu gimnazjalnego 
Specjalność: polski, 
łacina, niemiecki, 

francuski. Piotrków 
aka Nr. 16, m. 22. 

428 - 2 

Iekcje niemieckie­
go udzielam, wy 

maganla skromne. 
Oferty do admin. 
Renubllka. „Nie­
miecki" 

rglelsklego udzie 
la pojedynczo I 

zbiorowo nauczy­
cielka. Cegielnia* 
na 66 m. 26. 417-3 

R o z m a i t e Do wynajęcia 2poj 
koje, front, I p. _„ 

wsródmieśclu, o- P°"u*uJe 

sobne wejście, »a-J^-jjjf ̂  <>ter% 
zienka, telefon, z 
utrzymaniem lub 
bez Oferty do ad 
min „Republiki 

350 

eble nabyć zamie­
nić odświeżyć 

snb. „Olorja", 1385 tanio i na raty kre-
' dena pokojowy o* 

Pokój jednemu a l - r

k t z ' , a ' t Stolarnia, 
bo dwu paniom ^ u b e , ' *ka Aft 6 przy 

kawalerom (Izrael) Napiórkowskigo. 
odstąpię eleagan- ' 

SSkdrt^li i i i l i i i dokument 
glelnlana 39 m. 13 łagubiona została 
III piętro. 431Łmatrykula Racheli 
*" • -jWeintrcterówny ul. 

2 pokoje umeblo- Rzgowska 2 szkoła 
wane eweniual-jżydowskie gimna 

nie pokój z kuch­
nią odstąpię Po­
średnicy wyklu­

czani. Oferty pod 
„M. 400". 

zjum żeńskiekl III 
308 

z meblami 
oddzielnym 

weKc em poszu­
kuje od zaraz. 

Oferty składać do 
redakcji sub. 

„Leszno". 407-

Lelbusz Szvf urodź. 
18*18 zgubił nie­

miecki paszport wy 
dany w Łodzi i 
książkę wojskową, 
wyd. w P. K U-
Łódź. 239-3 

D izielam lekcji 
gry na mandoli 

nie. Ceny niskie. 
Sklep kolonjalny 
Ogrodowa 20 od 
2 - 4 . 379 -2 

Hf szycia aprze- dzanla bilansów. 
daje na raty. Rożen reorganizacji 1 r e 

Piotrkowska 88. gulowania niepra 
408—10 w l d ' o w o prowadzo 

~~ n y c h ksiąg, techniki 
otor elektryczny rewizji ksiąg i 
20 k. ni. 3000 bilansów, i t. p 

wolt 725 obrotów Informacje: 10-11 
z opornikiem, szy- rano, 8—9 wieczór 
nami I kołem pa- Piotrkowska 183. 
sowem firmy Russ. ofic. I p, 376—2 
Tow. „Wolta- Re 

1 

wal używany lecz cTENOCjRAPJI wy 
w dobrym gw. j ucza listownie 
stanie okazyinie szybko, jaknajdo 

tanio do sprzeda- kładnlej (gwarancja 
nia. Zgierz, ulica Instytut Stenogra-
Srednla 22 m. 4. Iflczny, Warszawa, 
. u • Mokotowska 39. 

SALON w dobrym Żądajcie obszernych 
stanie poszukl- bezpłatnych pros-

watiy. Oferty „Sa- pektów 69-14 
łon X" do Repu- 1 

blikl. 378—2 francuskiego, udzie 
i 1 lam lekcji, doko-

Z powodu wyjazdu nywam tłumaczeń, 
sprzedam tanio Zawadzka 8 m. 8. 

urodną mahonio­
wą syplalkę I roz­
maite inne rzeczy. 
Juljusza 5 m. 8 

1—2 po poł. 
217—5 

ngielskiego kon-
o ;«i wetsacji i litera* 

tury udziela ruty-
.nowany nauczyciel 

URZESLA dębowe, N . . Ceglelnlnna 12 
IV szafy, łóżka z l m . 4, 0 3 3_5 p o p . 
materacami I róż-1 J993 3 
ne meble kuchen-|' • •— 
ne tanio do sprze- studentka udziela 
dania. A. Bauer, u lekcyj w zakre. 

Żelazna 9-a przy sie szkoły średniej 
Roklcińskiej. 331 Pańska 12 m. 23. 

ndzlelam lekcji w 
U zakresie szkoły 

średniej. Cena 
przystępna. Po­
morska 67 front 

II piętro m. 6. 425 

Lekcji angielskie­
go udziela ruty 

nowana nauczy­
cielka ceny przy 
Stepne. Piotrków 
ska 14 m. 6 od I 
do 2 i pół p.p. 

L o k a l e . 

Mieszkanie 3 poko 
je z kuchnią i 

wygodami, 1 po­
kój urządzony I za 
prowadzony interes 
na Nowomicjskie. 
przy pl. Wolności 
zamienię z dopłatą 
na 4 lub 6 pokoi 
z wygodami W cen 
(1 mu miasta, w czy 
stym i spokojnym 
domu. Pośrednic­
two pożądane. O-
ferty składać do 

.Republiki' pod 
.Spokój i dopłata". 

335—3 

o wynajęcia . lub 
2 pokoje front I 

piętro w śródmie­
ściu, osobne wej­
ście, telefon, z u-
trzymaniem lub 

b/z. Oferty do adm 
Republiki" sub. 

.F . M . \ 1393 

dnajmę pokój na 
biuro w centrum 

miasta. Oferty„AA' 
267-2 

Przyjmie dwuch 
panów na miesz­

kanie z całodzien­
nym utrzymaniem. 
Tamże obiady go 
spodarskie ulica 

Skwerowa 18 m. 11 
lewa oficyna 418 

Posady . 

Przyjmuję obsta 
lunki na ręczną 

smyrneńską robo­
tę: dywaniki I po­
duszki, Sprzeda? 
dodatków. Kupują 
eych dodatki uczę 
bezpłatnie. Nowo 
Targowa 5 m. 10 
gOdr, 11-5. 433 

Zgubiono matrykułę 
Leona Lourie u-

cznia I kl. 2-go 
żyd. gimnazjum. 

245-3 

aweł Dominiak za 
gubił nadkartę 

wydaną przez firmę 
1. K. Poznańskiego. 

327 

Został skradziony 
wekset na zł 500 

na zlecenie S. Sala 
mnnowlcz z wysta­
wienia. Ignacego 
Alchenblatta na 

marca 1925 r. ży< 
rowany S Salama-
nowie z. Skutki praw 
ne przewidziane. 

329 

lrft#%st%f*̂M' Wykwalifikowana 
krawcowa z 3 | 

letnią praktyką, 
skończyła krój I 
szycie u p. Gryn-
blat poszukuje pra 
cy po 3 zł. dzien­
nie. Ul. Odańska 
4 poprzeczna ofi­
cyna, Branderów-

"* 432244 Jedwab 
7 dobicgo salonu Firanki 
LsasiKSIl Piotrkowska 37 
poszukuje posadę (w podwórzu). 
również w salonie ——• -
of do adm. Rep OOOOOOOOOOOO 
sub. ,/yiodystka.' 

l i w y p ł i ! 
swetry 

Manufaktura 
Galanteria 

Praktykantka blu 
rowa izr. wyk-

szt ł. gimn. i kur­
sy handlowe po­
szukuje posady, 
ul. 6-go Sierpnia 

(ront III p. m. 15. 

Poszukuje modyst-
ki z klljentclą, 

jako spólniczki. 
Posiadam odpo­

wiedni lokal, ofer 
ty „Klljcntela". 

ychowawczynl i 
dobrymi świa 

dectwami poszukuje 
pracy na poł dnia 
lub na cały dzień. 
Łaskawe oferty dla 
Wychowawczyni do 
-Republiki". 

307-3: 

niTr I I1 r 1 U I I I r 11 il 1 E La tj 
rasy ,Foxterrier* 
Za zwrotem ko­
sztów do odda­

nia przy ul. 
mWMM 145 

Ukarz-ieB 
8. 

ysta 

P i o t r k o w s k a 5* 
Przyjmuje codzien* 
nie prócz niedziel i 

iwiąt od godz 
10—2 i 4 —7 

PiBnuiiiBiaiaJepuiilife «• wraz z ilustrowanym dodalkiem niedzielny 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. 

publika" i 

5 zł. 20 gr. miesięcznie 
Odnoszenie do dom 

„EipreSS Wieczorny" łącznie z odnoszę 

Za wydawnictwo „Republika" Sp z o Br. odp, M.rjan Nusbaum.O.ta.zewskl.-Czclonk.ml .Republiki*. Piotrkowska 49.-.rłoczr,la, Pldtrico^lca 15.^.<ed. ttor odo. Józef Barman. * 


